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Marsz* Rydz Śmigły 
u p. Prezydenta

Warszawa, 30. 1. (PAT.) Prezydent R, P. 
przyjął dzisiaj pana marszałka Śmigłego-Rydza, 
który z okazji nadchodzących imienin P. Prezy­
denta, złożył mu życzenia w imieniu sił zbroj­
nych i własnym.

Konferencja w sprawie opieki 
lekarskiej na wsi

Warszawa, 30. 1. (PAT.) Instytut spraw 
społecznych podjął zorganizowanie w dniach 
31 stycznia, 1 i 2 lutego br. konferencji, po­
święconej zagadnieniu opieki lekarskiej na wsi. 
Na konferencji tej, która odbędzie się w gma­
chu państwowej szkoły higieny, omówione zo­
staną podstawy organizacyjne akęji. zdrowot­
nej w świetle dotychczasowych wyników oraz 
projekty usprawnienia opieki nad zdrowiem 
ludności wiejskiej.

Kryzys gabinetowy w Japonii zażegnany ?
Kim jest przyszły premier?

Tokio, 30. 1. (PAT). Książę Saieindzi,1 r&Inemu szkolnictwa wojskowego, na o-hję- 
jiiedy cesarz zwrócił się do niego ó radę po cie stanowiska ministra wojny w gabinecie 
zrzeczeniu się misji twł^euiŁjłza&u -prze?. Hayaszi Kota riobtee doinformowane sądzą-.

Warszawa, 30. 1. (Telef.) W artykule wstęp­
nym „Dziennik Popularny" witając kongres 
PPS. pisze, że „czołowym zagadnieniem doby 
dzisiejszej, to zagadnienie siły, którą musi się

gen. Ugaki, polecił dwóch kandydatów na ze gen. Hayaszi przedstawi w niedzielę cesa-] ®ta  ̂ demokracja polska. Naczelnym więc za-
• ’ ’  ' • - * -* gadnieniera PPS. jest nieprzeliczone masy ro-

Ludowcy przeciw blokowi z PPS.

stanowisko premiera, pierwszym z inich był, 
Według ag:, Pomei. baron Hiramima, prze­
wodniczący Tajnej Rady cesarskiej. Kio pod 
jął się on jednakże proponowanej inu misji. 
Wówczas cesarz zwrócił się do drugiego 
kandydata, —  do gen. Senjuro Hayaszi, by-| 
lego ministra wo jny, który podjął się misji 
tworzenia nowego gabinetu, prosząc cesarza 
o kilka dni czasu w celu przeprowadzenia 
rozmów z przyjaciółmi politycznymi i przed 
stawicielami -stronnictw. j

Hayaszi w rozmowie z dziennikarzami 
oświadczył, iż sytuacja przedstawia się po­
ważnie i wymaga jaknajwiększej rozwagi, 
w szczególności po zrzeczeniu się misji two­
rzenia rządu przez gen. Ugaki,

Ged. Hayaszi jest typowym samurajem. 
Jest to przede wszystkim żołnieTZ. Prasa 
zwraca jednakże uwagę, iż jego zdolności 
! zręczność polityczna są dotychczas niezna 
ne i niewypróbowane,

Wszystkie dzienniki życz a jednakże gen 
Hayaszi powodzenia w jego wysiłkach. Gen 
Hayaszi podczas wojny rosyjsko-japońskiej 
w roku 1904— 05 brał udział jako kapitan 
w oblężeniu portu Artura. Brygada do któ­
rej należał została zdziesiątkowana podczas 
ataku. Pomimo rozkazu odwrotu Hayaszi na 
czele niedobitków ruszył do ponownego ata­
ku, który tym razem zakończył się powo 
dzeniera.

W  r. 1931 kiedy wybuch! incydent man­
dżurski', Hayaszi. będący wówczas dowódcą 
armii koreańskiej, posłał brygadę swych źoł 
ńierzy z Korei do Mukdenu, nie czekając 
na rozkazy cesarza, wydawszy rozkaz prze­
kroczenia granicy podległym mu oddziałom, 
Hayaszi zamknął się w swej oficjalnej rezy­
dencji przybrany w tradycyjny strój samu­
raja, gotów do popełnienia harakiri, gdyby 
krok jego nie uzyskał aprobaty sztabu gene 
ralriego.    ..

Na ogół przeważa opinia, iż Hayaszi 
% łatwością utworzy nowy rząd. Prasa wy­
mienia nawet nazwiska przypuszczalnych 
członków gabinetu gen. Hayaszi. Są to prze 
ważnie osobistości, które po utworzeniu no­
wego rządu odegrają (niewątpliwie dużą ro 
lę w ruchu, zmierzającym do utworzenia no 
*e j partii.

rzowi listę nowego gabinetu.

swego
przedstawiciela
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O T O  Ś R O D E K  D O M O W Y ,  

K T Ó R Y  W A M  P R Z Y W R Ó C I  K O W E

S I Ł Y  i  S W I E Z O S C  C I A Ł A

przez nacieranie cafego ciała, głównie plecy, 
nóg, rąk, głowy itd. zależnie od potrzeby.

S0LVEGL to wyciągi 28 ziółek leczn. 
25.000 iudzi stosu e w Polsce „S0LVE0L“
Cena 1'80 zł. do nabycia w aptekach, drogeriach, 

spółdzielniach itd.
U w a g a :  Dla Przewielebnego Duchowieństwa w  ciągu stycznia p r ó b k i  

gratis, celem przekonania się o skuteczności działania.

Z  kraju czerwonego terroru

Wyrok śmierci
n a  P fa ta k o w a  i  12  to w a rzy szy

R a d e k  s k a z a n y  n a  1 0  l a t  w i e z i e n i a
Moskwa, 80 stycznia (PAT). Dziś o gadzinie 3.15 w nocy po ośmiogodzinnej naradzie 

sąd ogłosił wyrok w procesie Radka, Fiatemrwa i towarzyszy. 13 oskarżonych z Piatako- 
wem, Serebriakowem zostało skazanych na karę śmierci przez rozstrzelanie. Radek, So­
kolników i f rnold na 10 lat więzienia, Stroilow na 8 lat więzienia. Wszyscy czterej na po­
zbawienie praw na przeciąg lat 8. Radek według krążących w Moskwie pogłosek wrócił 
się w swojej sprawie przed wydaniem wyrokri do Stalina. Prawdopodobnie część skaza­
nych na śmierć będzie ułaskawiona. Poza tymwyrob zawiera formułę, która była również 
umieszczona i w poprzednim wyroku skazującym w procesie Kamieniewa, Zinowjcwa i 

Tokio 30. 1. (PAT). Władze wojskowe* towar*ys*y, że Iw razie pojawienia się na terytorium sowieckim Trockiego i syna jego Sic 
zezwoliły gen. Sugiyama, inspektorowi gene, dowa, zostaną oni oddani pod sąd. .Wyrok jest ostateczny i nie podlega apelacji,

botnicze, chłopskie i drobnomieszozań&kie zes­
polić w jeden potężny blok, który nie będzie 
tylko walczy! ale i zwyciężał". Odpowiedź ne­
gatywną na tak gorący apel dali już dziś lu­
dowcy. Naczelny Komitet Wykonawczy Stron­
nictwa Ludowego wystosował speojalńe pismfc 
do kongresu PPS. który dnia 31 bm. rozpo­
czyna swoje obrady w Radomiu. Pismo tc *a- 
znacza, że ruch ludowy ; ruch socjalistyczny 
jauo ruchy samodzielne na odmiennych zało­
żeniach oparte różnią się zasadniczo w wielo 
sprawacn. Istnieją jednak zagadnienia bliskie 
obu ruCuom i stronnictwom, które wymagają 
wspólnej walki. W  walce z każdą dyktaturą 
o podźwignięcie demokracji w Polsoe i o rząd 
oparty na zaufaniu szerokich mas, w walce 
z uciskiem i wyzyskiem chłopi, zorganizowani 
w Stronnictwie Ludowym pójdą razem z gro­
madą pracowniczą, skupioną pod sztandarami 
PPS. Tego rodzaju pismo ludowców jest wy­
nikiem uchwał ostatniego kongresu ludowców. 
Kongres bowiem polecił władzom Stronnictwa 
prowadzić politykę samodzielną, nie wiązać się 
w żadne bloki ani fronty, ale współdziałać tyl­
ko z partiami i ugrupowaniami szczerze demo­
kratycznymi dla osiągnięcia konkretnych ce­
lów politycznych.

Przerwy w rochu kołowym 
na terenie woj. krakowskiego

Kraków, 80 styczuia. W  związku z ostatni­
mi opadami śnieżnymi nadeszły do Krakowa 
wiadomości o dalszym zamknięciu mchu ko­
łowego na szeregu dróg publicznych z powo­
du zasp śnieżnych. I tak wstrzymana została 
komunikacja na dragach: w powiecie dąbrow­
skim k. Tamowa na dradze Eluchów — Kiel­
ce, Dąbrowa — Mędrzechów, Płaszów — Ja- 
ślany, Sworzów — Żelicbów, Otwinów — Wo­
ła Żelichowska, Żabno — Siedliszowice, dalej 
na drogach Głogoczów — Cieszyn na prze­
strzeni 42 do 44 kim. W Andrychowie na szo­
sie Andrychów — Łękawica od 7 — 10 km. 
W Targan icy, na drodze do Zembrzyc pod Har 
buto wicami na przestrzeni ad 10 — 12 km. 
włącznie i na szosie Oświęcim — Andrychów 
pod Nidkiem na przestrzeni od 21 — 26 kim

Organizacja nowych kadr 
tajnej policji w Gdańsku

Warszawa, 30 stycznia. (Teł©!.). Donoszą 
z Gdańska, iż władze Senatu gdańskiego przy 
stąpiły do zorganizowania nowych kadr tajnej 
policji w Gańsku, która ma być odpowiedni­
kiem Gestapo w Rzeszy. Władze Sanatn gdań 
skiego wykorzystały na organizację nowych 
kadr policji tajnej okres, kiedy dawny komi­
sarz Ligi Narodów ustąpił a nowy nie został 
jeszcze mianowany.

(
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Niemcy u ro c zyś c ie  o b c h o d z ę
c zte ro le c h j r z ą d ó w  H itle ra

B»rTin. 30. 1 (PAT,) Uroczysty obchód 4 ro­
cznicy objęcia władzy przez narodowych so­
cjalistów rozpoczął się w całych Niemczech 
już wczesnym rankiem, przybierając najwięk­
sze rozmiary w stolicy Rzeszy. Przy słonecz­
nej, lec* bardzo mroźnej pogodzie przeciągnęły 
ulicami Berlina orkiestry partyjne S. A. i S. S.

Przez noc wykończono bogatą dekorację 
miasta. Olbrzymie sztandary zwisają z okien 
f dachów. Najwspanialej udekorowano ulice, 
którymi przejeżdżać będzie kanclerz do Reichs­
tagu.

Tłumy publiczności gromadzą się na uli­
cach. W godzinach rannych odbył się apel mło

dzieży szkolnej, transmitowany przez radio. —  
Przemawiał min. Goebbels, wskazując na do­
konany w ciągu 4 lat przewrót w Niemczech. 
„Jeden mąż wziął ster Rzeszy w swe silne 
ręce. mówił Goebbels. Z nazwiskiem jego 
wiążą się nadzieje milionów. Z nim wiąże się 
przewrót rewolucyjny wszelkich poczynań. On 
był programem, wolą i decyzją we wszyst­
kim". Goebbels zaznaczył dalej, że plan pierw­
szych 4 lat uważany być może ża ukończony 
i wykonany. Kończąc, minister wezwał mło­
dzież, która stanowi przyszłość narodu niemiec­
kiego, do usilnej współpracy w szeregach par­
tyjnych.

Nowa kanclerza Hitlera w Reichstap
Berlin, 30 stycznia. (PAT). Posiedzenie 

trzeciego Reichstagu Trzeciej Rzeszy rozpoczę 
Jo się parę minut po 12. Otworzył je premier 
Goering, jako przewodu, dawnego Reichsta­
gu, wzywając nową izbę do bezwzględnej 
wierności kierownictwu i rozkazom kancle­
rza- Następnie zabrał głos minister spraw we 
wnętrznych Frick w charakterze przywódcy 
frakcji parlamentarnej partii N. S. D. A. P. 
Na prezydenta Reichstagu wysunął on dotych­
czasowego prezydenta Goeringa i wiceprezy­
dentów. Kandydatury przyjęte zostały en 
bloc przez aklamację. W  10 minut po rozpoczę 
ciu posiedzenia wkroczył na trybunę kanclerz 
Hitler, powitany hucznymi oklaskami posłów, 
gabinetu i  gości. Pierwsza część mowy kan­
clerza poświęcona była wewnętrznej polityce 
Rzeszy. Kanclerz wskazał aa wstępie na po­
wody, które doprowadziły do konieczności ob­
jęcia rządów przez partię narodowo-socjali 
styczną w Niemczech. Przywrócenie porządku 
nastąpić mogło wyłącznie przez radykalne 
usunięcie przyczyn rozkładu. Nikt nie powi­
nien wątpić, że w ubiegłych czterech latach 
nastąpiła w Niemczech faktyczna rewolucja, 
niepodobna do żadnej z innych rewolneyj do­
tychczasowych.

W  dalszym ciągu uzasadniał kanclerz io 
swoje zapatrywanie na rewolucję narodowo- 
socjalistyczną i przeciwstawiał bezkrwawą re­
wolucję narodowo-socjalistyczaą innym krrva 
wym przewrotom, wskazując na zbrodnie i 
morderstwa, popełniane obecnie w Hiszpanii. 
Cała rewolucja narodowo-socjalistyczna nato 
miast kosztowała mniej ofiar, niż przyniósł 
ich rok 1932 w samych szeregach narodowo- 
socjali stycznych.

„Świat nie rozumie jeszcze rewolucji nie­
mieckiej —  oświadczył kanclerz. Mówi się o 
demokracji S dyktaturze. Wynik przewrotu nie­
mieckiego nazwany być może w najwyższym 
znaczeniu tego słowa demokratycznym. Każdy 
obywatel niemiecki dojść może bowiem do naj­
wyższego stanowiska w państwie". Reasumu­
jąc kanclerz Hitler wskazał: 1) jedynym suwe- 
renem jest naród niemiecki, 2) wola narodu 
znajduje swój wyraz w partii, 3) odpowiednio 
do tego istnieje tylko jeden prawodawca, 4) 
istnieje tylko jedna egzekutywa. Nhród jest 
czynnikiem podstawowym. Partia państwa, ar­
mia, gospodarstwo i wymiar sprawiedliwości są 
zjawiskami wtórnymi, środkami do jedynego 
eelu — utrzymania tego narodu.

Przechodząc do strony gospodarczej w u- 
biegłym czterolećiu, wskazał kanclerz na cał­
kowite załamanie się gospodarstwa niemiec­
kiego w chwili objęcia przez niego władzy. 
6 milionów bezrobotnych i przeznaczony na 
zagładę stan chłopski oto sytuacja, jaką za 
stał kanclerz w r. 1933.

Narodowy socjalizm jest najzaciętszym wro­
giem poglądu liberalistycznego, głoszącego, że

gospodarstwo istnieje dla kapitału, a naród dla 
gospodarstwa.

„Wyratowanie, mówił kanclerz, naszego na­
rodu nie jest problemem finansowym, lecz wy­
łącznie problemem z jednej strony wykorzysta­
nia i wprowadzenia, w akcję własnego zapasu

siły roboczej, z drugiej zaś wykorzystania na­
szej ziemi i jej skarbów. Nowe państwo nie 
tóędzie i nie chce być przedsiębiorcą. Będzie 
ono regulowało ukształtowanie siły roboczej 
narodu tylko o tyle, o ile konieczne jest to dla 
dobra wszystkich. Nie będzie ono usiłowało w 
żadnym razie biurokratyzować życia gospodar 
czego. Każda realna i praktyczna inicjatywa 
przeprowadzona będzie w swoich wynikach 
gospodarczych dla dobra wszystkich".

„Partia narodowo-socjąłistyczna — ciągnął 
kanclerz dalej — dała wreszcie państwu wy­
tyczne dla wychowania naszego narodu*.

Tu przeszedł mówca do wychowania mło­
dzieży, oświadczając: „Wychowanie młodzieży, 
młodzieży hitlerowskiej, służby pracy, partii, 
armł5 — wszystko to są instytucje tego wycho­
wania 1 kształtowania naszego narodu. Cało­
kształt niemieckiego wychowania łącznie z pra­
są. teatrem, filmem i literaturą, urowadzony 
jest dziś wyłącznie przez Niemców".

Na tym zakończył kanclerz część swej mo­
wy, dotyczącą polityki wewnętrznej.

Okres „zaskoczeń" został zamknięty
Przechodząc do zagadnień zagranicznych oświadczeniem, jakoby Niemcy ponosiły wi 

Hitler wskazał, że rewolucja narodowo-socja- 
1 i styczna dokonała największego cudu przez 
to, że stworzyła podstawy do odbudowy armii 
niemieckiej i odrzucenia tych więzów, które 
ulważać należało za największą hańbę, jaką 
kiedykolwiek był dotknięty jakikolwiek na­
ród. Kanclerz oznajmił, że działając w duchu 
równouprawnienia Niemiec zmieni dotychcza­
sowy charater niemieckich kolei państwowych 
i Banku Rzeszy.

Dalej kam cl er z oświadczył, że zlikwido­
waną została w  naturalny sposób tą część 
traktatu wersalskiego, która pozbawiąłą 
Niemcy równouprawnienia i mówił: Przede 
wszystkim jednak wycofuję niniejszym jak 
najuroczyściej podpis niemiecki pod Owym 
wymuszonym wówczas od słabego rządu, 
wbrew jego wewnętrznemu przekonaniu,

Hitler zakazał M in iow an ia  
nagrody Nobla

Berlin, 30. 1. (PAT). Dziś ukazał s!ę 'de­
kret podpisany przez kanclerza Rzeszy, za­
kazujący raz na zawsze przyjmowania ną. 
grody Nobla przez obywateli niemieckich. 
Dekret ten brzmi: „Dla uniemożliwienia raz 
ma zawsze gorszących precedensów stwa­
rzam z dniem dzisiejszym niemiecką nagro­
dę narodową w dziedzinie sztuki i literatu­
ry. Nagroda w wysokości lOU.000 marek 
przyznawana będzie corocznie trzem zasłu­
żonym Niemcom. Przyjmowanie nagrody 
Nobla przez obywateli Rzeszy zostaje zaka­
zane raz na zawsze. Wykonanie niniejszego 

. . . .  . Podpi
sano — Adolf Hitler".
powierzam ministrowi propagandy. Podpi

nę za wojnę światową. Kanclerz zaznaczył, 
że przywrócenie godności narodu niemieckie 
go przez wprowadzenie obowiązkowej służ­
by wojskowej, stworzelnie lotnictwa, odbudo 
wę marynarki i ponowne obsadzenie Nadre­
nii było najcięższym i najhardziej ryzyfcow- 
jnyn przedsięwzięciem jego życi^L

Do powyższych oświadczeń kanclerz dodał, 
ie zamykają one okres t. zw. zaskoczeń. Jako 
państwo równouprawnione będą Niemcy 
współpracować lojalnie w rozwikłaniu próbie 
mótw, nękających Niemcy i inne narody. Hitler 
stwierdził dalej, ie Niemcy nie czują się ani 
politycznie ani gospodarczo izolowane i na do 
wód przytoczył przyjazne stosunki z wieflu pań 
stwami, przy czym na pierwszym miejscu wy­
mienił Polskę.

f— 0-0-0

Trudności w ruchu kolejuwym
Warszawa, 30. 1. (PAT) W ielkie opady 

śnieżne spowodowały trudności komunikcyj 
ino. Polskie koleje państwowe podają do wia 
domośd, ie  wskutek zawiei śnieżnej, przy 
znacznym obniżeniu temperatury do — 16 
st. powstały trudności ruchowe, a mianowi­
cie: Pociągi podmiejskie przychodzą z Opóź­
nieniem do 2. godzin, pociągi dalekobieżne 
również są spóźnione, zwłaszcza przychodzą 
ce ze strony Radomia, Krakowa i Katowic. 
W  węźle warszawskim śnieżyca utrudnia pra 
ce zwrotnic elektrycznie nastawianych, dla 
których oczyszczenia zatrudniono ponad 
100 ludzi. Dyrekcja warszawska robi duże 
wysiłki w  celu uporządkowania ruchu pod­
miejskiego.

Wskutek częściowego zamarzania portów 
w Gdyni i Gdańsku, oraz znacznego spćż 
nienia w przybyciu statków trasportowych. 
powstały w obydwu portach pewne trudmoś 
ci przy przeładowywaniu z wagonów na 
okręty węglo i towarów, wskutek czego na­
gromadziła się w portach większa ilość nie. 
wyładowanych wagonów. W  celu zapobieże 
nia zwiększaniu się ich liczby ograniczono 
na najbliższe dni dopływy węgla z kopalń do

postów. Dalsze środki zaradcze zostaną 
ustalone na wspólnym posiedzeniu Rady Por 
tu w Gdyni z przedstawicielami kolei zwo­
łanym na dzień dzia-ejszy.

W  okręgu dyrekcji katowickiej, nagro- 
gromadziło się około 1000 wagonów z rudą 
dla hut górnośląskich, które wskutek zamarz 
nłęcia rudy w wagonach nie mogły jej wy­
ładować w ustanowionych taryfą terminach. 
Wobec trudności ruchowych w dyrekcji ka­
towickiej, spowodowanych mrozem i zamie­
cią śnieżną, kolej zmuszana była wstrzymać 
dalszy dopływ rudy z portów na Górny Śląsk 
dc czasu zmniejszenia się liczby niewyłado- 
wanycłi wagonów.

Południowe dzielnice Madrytu 
pod ogniem powstańców

Madryt, 30. 1. (PAT). Wczoraj około 
godz. 22. powstańcy zaczęli gwałtownie 
ostrzeliwać południowe dzielnice miasta, 
Wkrótce po tym zaczęte oświetlać reflekto­
rami dzielnicę uniwersytecką i park zachod­
ni. Kanonada trwała przez dłuższy cząs, 
ale wreszcie ucichła i nie nastąpiły po niej 
żadne dalsze działania.

l  Kielc nie odszedł
ani jeden autobus

Kielce, 30. 1. (PAT). Olbrzymie zaspy 
śnieżne, jakie wskutek huraganu potworzyły 
się na, drogach w kieleckim, unieruchomiły 
całkowicie komunikację autobusową oraz 
utrudniły wszelką komunikację z Kielcami. 
W  sobotę nie odszedł z Kielc ani jeden anto 
bus pomimo, że Kielce nOsiadaja dwadzieścia 
kilka linlj autobosowych, z czego kilkanaście 
szlaków dalekobieżnych, Na szlakach tych ze 
względu na zaspy dochodzące w  niektórych 
miejscowościach do 8 metrów wysokości, 
nie kursują, od piątku ani autobusy P. K. P„ 
ani autobusy przedsiębiorstw prywatnych 
Pociągi osobowe na liniach kolejowych W ar 
szawa— Kielce—Kraków i Katowice— Kiel­
ce— Radom— Warszawa uległy z powodu 
zasp w dniu dzisiejszym 2. godzinnemu opóź 
niemu. Na innych liniach kolęjowych pocią­
gi również kursują z opóźnieniami, ale zma- 
c®ni© mlmejszymi.

Wydatki budżetowe 
za 9 miesięcy

Warszawa, 30. 1. (PAT.) Według fcyme**r 
sowych zamknięć rachunków państwowych za 
okres od początku roku budżetowego do koń­
ca grudnia t. j. za 9 miesięcy, wydatki budże­
towe wyniosły ogółem 1.609.988 tys. zł. eó sta 
nowi 74,2 proc. kwot preliminowanych na ca­
ły rob, są za tym nieco mniejsze od idealnego 
procentu wykonania budżetu za ten okres, wy 
noszącego 75 proc.

W  ogólnym wyniku okres 9 miesięcy teko 
budżetowego zamknął się nadwyżką w kwo­
cie 2.621 tys. z!, wobec 231.138 tys. zł. deficytu 
w analogicznym okresie ub. roku budżet#, 

wego.

Książęca para holenderska w Krakowie
Krabów', 30 stycznia. W  sobotę o godzinie przybyli do Krakowa 

20.25 lus-torpedą z Zakopanego przybyła do 
Krakowa holenderska następczyni tronu ks.
Juliana wraz z małżonkiem ks. Lippe. Ksią­
żęcej parze towarzyszyli w podróży pp. Kur- 
natorrsey, Mieliyńscy,. dyr. Macudzański i świ­
ta / z pz Lessingiem na czele. Gości, którzy

incognito, oczekiwali 
wicedyrektor kolei Pospiszil, dyr. Kuhn, hr. 
Pusłow ski sekretarz Małecki i inni. Z dworca 
goście udali się samochodem prezydenta m. 
do „Grand Hotelu". Ks. Jpliana, oraz jej mał­
żonek ubrań byli w stroje narciarskie.

— -— ooOoo--------

Śnieżyca i grypa
dalą się we znaki Warszawie

Warszawa, 30. 1. (PAT.) Trwająca od piąt- gazowe do tej pory nłe są zagrożone, 
ku z rana śnieżyca, połączona z silnym mro- W  związku z trwającą grypa wzrosła ogrom 
zem, przybrała w godzinach wieczornych i, w nie frekwencja w szpitalach stolicy. W  piątek 
nocy z piątku na sobotę szczególnie silne na-na oddziałach wewnętrznych zajęte były wszyst 
tężenie, wywołując szereg komplłkacyj w nor-kie łóżka w liczbie 5 ł nół •‘ysiacu. Większość 
malnym życiu stolicy. łóżek zajęta jest, przez pacjentów ze skompli-

Zadymka śniegowa zasypywała tory tram-kowanymi objawami grypy, 
wajowe, szczególniej powodując komplikacje Po mieście, w dzielnicach zamieszkałych 
przez zasypywanie i marznięcie zwrotnic. Dy-przez ludność uboższą, krążą w zwiększonej 
re&cja Tramwajowy już w godzinach rannych ilość; kuchnie polowe. rozwożąc od rana dd 
w piątek wypuściła na miasto 12 wezów, t. zw. zmroku gorącą herbatę oraz porcje chlebo- 
solarek, oraz pługów śnieżnych, które bez we. W 180 punktach stolicy płoną kosze I 
przerwy krążą po mieście. Dzięki tym wysił-koksem.
kom komunikacja tramwajowa nie uległa Wszystkie szkoły miejskie zostały zamknię- 
przerwie, jednakże wagony tramwajowe kurso-te do czwartku przyszłego tygodnia. W sobotę 
wały z opóźnieniem, tworząc często zatory. w godzinach popołudniowych pogoda polepszyła 

Przewody wodociągowe, kanalizacyjne orazsię nieco I wiatr zmniejszył się.

Soperarhlter w Krak. Izbie Adwokackiej
Kraków,, 30. 1. Jak wiadomo z począt- 

jem b. m. Specjalna komisja naczelnej Ra- 
ly Adwokackiej badała sprawę rozłąmu w 
zbie krakowskiej, spowodowanego nieustę- 
itiwym stanowiskiem adwokatów-żydów. Ko 
misja zaleciła podjęcie między adwokatąmi 
hraeścijańskimi, a żydowskimi układów i 
dążenie z ich wyników sprawozdania Radzie 
laczelnej. Rozmowy te nie dały na razie

rezultatów, wobec czego jedna ze stron wy 
sunęła propozycję powołania superarbitra.

Stan zdrowia Ojca św . bez zmian
Paryż, 30. 1. (PAT). Havas donosi z Wa  

tykanu: W  stanie zdrowia Ojea św. nie za 

szły żądne zmiany.
0-0-0 SSs*

C z e r w o n y  r z e d  h is zp a ń s k i
Chce mieć swe^o przedstawiciela w Warszawie

Warszawa, 30. 1. (Telef.) Rząd hiszpański 
zwrócił się do rządu polskiego z prośbą o a- 
grement dla nowego charge d’affaires hiszpań­
skiego w Warszawie. Odpowiedź rządu polskie­
go jeszcze nie nastąpiła. Jak wiadomo, ostat­
ni poseł hiszpański w Polsce wypowiedział się 
przed kilku miesiącami za rewolucyjnym rzą­
dem gen. Franco 5 omiścił placówkę. Bieżące

sprawy poselstwa hiszpańskiego załatwiał' prze* 
jakiś czas syn jego, który jest równocześnie 
konsulem w Budapeszcie i co pewien czas przy­
jeżdża do Warszawy, ałe i on opowiedział się 
za rządem powstańców. Rząd w Walencji prag­
nie obecnie uruchomić placówkę swoją w Wart 
szawie i zamierza przysłać tym Czasem nią 
pełnomocnego posła ale charge m w m
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Państwo sowieckie powinno zosi-e od­
cięte od świata cfrutem kolcżablytft ©bnrze- 
iria i fljjotestu wszystkich społeczeństw, a re 
gimc komunistycznej dyktatury winien za 
tym tuurem zczeznąć. Żeby ślad nie został 
z tezo potwornego „ustroju44...

Taki powinienby być '•ezultat zakończo­
nego w Moskwie procesu. Taki wniosek po­
winni z niego wyciągnąć Indzie, których 
■wrażliwości nie stępiły Jt»zcze zbrodnie so­
wieckiego systemu i apatia społeczeństw. 
Bo tu, co się dzieje w Rosji żaćz^Pa przecho 
dzić granice wj trzymałuśei najbardziej nie 
wrażliwego obserwatora...

ZAGADKA SPRA AIHDLIWOŚCI.

W  sierpniu trb. roku stanęło przed t  zw. 
sądem w Moskwie 16 -.skarżonych, Skazan i 
ich na śmierć. Wszystkim „udowodniono4' 
zdradę komunizmu. W  styczniu 19C7, stanę­
ło przed „sądenw dalszych 17. I tym wszyci 
kjnt „udowodniono4' zdradę, porozumiewa 
nie się z Niemcami i Japonia, —  udział w 
spisku Trockiego i równocześnie w soisku 
auty sowieckim urmun kowanym przez policję 
lii Rzeszy, przygotowywanie „zamach 6w 
na źyci° Stalina i sabotaż .w oreemyśle... 
Mf ogóle wszystko, co można najgorszego o 
kimś powiedzieć w Rosji SowieCKiei. B*a 
Ho jeszcze tylko osaarżema, że oskarżeni 
przygotowywali konkordat ze Stolicą Apo­
stolską Ale toby już była za gruba robota. 
Wszyscy zostali skazani. W  tynv 13 na 
śmierć...

Tak tych oskarżonych potraktowała urzę 
nowa „sprawiedliwość'4 w państwi, Stalina. 
Jeszcze gorzej t. zw. ouinia!.., Prasa sowiec­
ka piętnuję ich jak najgorsze i najnodlejsze 
indywidua, lży ich od bydląt i potworów.

Obrazu dopełniają sami oskarżeni. Przy­
znają się do wszystkiego. Nawet do tego. 
czego w akcie oskarżenia nie ma. „Wsypują 
się44 nawzajem. Kaią się przed krwioźer 
czjni iTybtma?em. Zaklinają się, że żałują 
i skomlą o litość,

■ - ■ - ' r k „STOJĘ w  RLOLiE../4
Byłyby w tej mtarnh 4 a^w ażen ia . dwa 

momeiiiy: inerihiin osKar?eńm. a więc kwe­
stia winy, W  i ludzie, a więc irwesria z dzie 
dżiny psychclogii. Pieiwszj^ zOstawmy hi­
storii. My, wsoułczesm, jesteśmy wobec nie­
go bezradni. Trudno uwiemyć, by heroje boi 
szewiziiiu chcieli wywołać rewolucję prze- 
eiw StalMiowi przy pomocy Japonii i przji po 
mocy Hitleia. Ale — z drtigiej strony —  
wszystko jest możliwe pa tym świecie, jeśli 
np. konserwatywna partia hiszpańska przed 
laty 30 dała socjalistom pieniądze na agi­
tację/by osłabić paitię liberalna- Więc na 
razie zawieśmy sąd o meritum sprawy. Zaj­
mijmy się zas psychologią aktorów tego pro 
cesu!

Jeden z głównych oskarżonycu. natu 
kow, w ostatnim słowie przyznał się do wi­
ny. złożył ,,hołd4‘(!) prokuratorowi i oświad­
czył:

„Sfoję przed wami w błocie moich 
przestępstw, lecz chcę, abyście uwie- 
t'zvli, że zerwałem z brudną przeszło- 
ścią".
Rądel me upokorzył się do tego stop 

nia, ale i on pokajał się wzed trybunałem, 
inni zwalali winę na współoskarźonycft, łnb 
na Truckiego.

Oto sa „rycerze4' komunizmu, „bohate­
rzy4* nowej ery... Mordowali, albę tolerowali 

. mordowanie setek tysięcy ludzi, i wtedy ich 
odwagą nie opuszczała!! sławili system, któ­
ry parę milionów ludzi trzyma w obozach 
przymusowej pracy, wśród mrozu i w gło­
dzie, na Wyspach Sołowieckicb i nad Baj­
kałem. Terroru zlękli się dopiero, gdy ich 
skórze zagroził.

SAM WŚRÓD SZKIELETÓW.

Ale jest jeszcze jeden aktoj. tej ponurej 
tragedii. Nikt jego nazwiska nie wymienia. 
Ani oskarżeni, ani prokurator, ani sędzio- 
wie, ani obrońcy. Mimo to jest on** przytum 
ne w myśli wszystkich, a na ustach całej 
Europy. Nazwisko to brzmi - Stalin, a bę­
dzie straszyło ludzkość przez długi czas.

Nazwisko to bowiem oznacza i właściwe­
go oskarżyciela, i sędzi jgo i kata w jednej 
osobie. Wszystkich razem.

Nazwisko to oznacza chytrość i bez­
względność, iiieubJaganą w- ofoucieństwie 
konsekwencję... Jeśli jeszcze — jak zapowia 
Jają — Ryków nójdzie w łlady Zinowiewa 
i tow., to ze „starej gwardii'4 bolszewic­
kiej zostanie tylko sam Stalin. Jeden Sta­
lin... Otoczony szkieletami swoich „przyja­
ciół'4 i współpracowników.

Pracuje, jak Śmierć pracuje. Skosił już 
prawie wszystkie głowy w swym otoczeniu. 
Zostaje sam. Lecz. czy zostanie? Czy tłumio

uy tak krwawo przez niego bunt nie wy­
buchnie kiedyś i nie zmiecie krwawego cara 
czerwonej Rosji?

Kiedy Robespierre w r. Wfk szedł na 
szafot, zabiegła mu drogę kobietą krzycząc!

—• Jestem pijana z radości, że węszcie 
i ty potwurzo giniesz!

\ 'o egrafcucjj Konwent urządził zabawę 
ludową, Paryż szalał z radości... A po tym 
przyszedł dyrekioriat i „pierwszy konsul4'.

Jak się potocz; sprrwą Botezewi* i Sta 
lina, nie wiemy. Ale nie ulega wątpliwości, 
że po ostatnich procesach * Bolszewia i Sta* 
litr są pogrążeni w opinii świata. To więzie­
ni© 170 milionów ludzi i stróż tege więzie­
nia... A z nimi pogrążony został marksizm. 

Trzeba się od nicn odgi odzie muren pro 
testu i oburzenia. Niech sczeźni© w walkach 
wewnętrznych „ustrój44, który powstał dro­
gą terroru, a trzyma się zbrodnią! J. P.

■>...

D O P I S Y W A N I E  [ O D S E T E K  D O  

KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH

Posiadacze książeczek aszc-iędnosaowych PK O  
proszeni są o złożenie ich i urzędach poczto 
wych i kasach P K O  celem dopisania oćhetek 

za rok 1936 w następujących terminach:

Od 1 ao 15 lutego od Nr. SOCJ .000 do Nr. 1.000.000 fe .  
a łb ,• 25 u od Nr t—C „ „ S00.00C-C

J*
1 u 15  marca z litera 

„ 1S „ 31 „ z literami
„  1 „15 kwietnia . .

u 16 u 30 w * ■

P

F iH  
i  I F  

L IN

Zwrot książeczek nastąpi w miejscu złożenie naj­
później w ciągu 7-miu dni.
Odsetki dopisuje się do kapitału w d iiu 31-go 
grudnia: a  oprpcentoyrjje ód dnia l-go stycznie 
następnego rok a, łącznie z kapitałem niezależnie 
od terminu wpisania ich de książeczki oszczędno­
ściowej.

Przegląd prasy.
Ludzie „mający poczucie sity"

Podobno, podobno —  „Itypress Porań 
ny“ będzie organum nowej organizacji two- 
izonej przez pułk Koca. W każdym razie 
ón tylko z całej prasy rządowej zajmuje 
się ta sprawą. Ostatnio pisze, że nowa orga­
nizacja będzie oparta c ząsądę „dyscypliny 
i karności44... Ale —- zapewnia ,,Erpress“ —  

„karność nie oznacza wcale bezmyślno­
ści, braku własnego zdania.. Muei ijednak 
ktnieć najwyższy autorytet moralny, który 
w ostatecznej instancji rozstrzyga spory i 
wątpliwości. Na tych zasadniczych podsta­
wach, wytkniętych przez" Wodza Naczel 
nego, oprzeć się musi organizacja spoieczeń 
stwa polskiego.

Nie mOże to być partia, ale organizacja, 
zdolna dó działania, do twórczych i pozy­
tywnych wysiłków, która szeregować bę­
dzie ludzi „mających poczucie siły44 nie we­
dług różnic, jakie ich dzielą, ale według; 
zdolności do wspólnego, karnego wysiłku 
dla podniesienia potęgi Polski, dk „poćl- 

' ciągnięcia Polski Wzwyż4'
N ie dużośmy się ,z tego dowiedzieli. "IV każ 

rym-razie przynajmniej to, że nowa organi­
zacja chce być grupą ludzi „mających po­
czucie siły44; Przypuszczamy, że —  siły mo­
ralnej, bo chyba nie fizycznej

tyaz) przewrót
to nlssewlckl w r. 1917 w ftosjl
■ Ciekawy szczegół odnośnie do historii 

bolszewizmu w R o s ji ' przytacza - ippznańska 
„Kultura44. Zwraca uwa^ę na książkę fran­
cuskiego pisarza. Leona do Poncin p. t.: 
,,Les. forces secret.es de Ja EcwoLutfen44. 
W ' książce tej podano dokument .francuskie­
go' sztabu generalnego sygnowanv: nr 7- 
m m  Np. 012 44 S. R. 2 - -  II, w którym 
w-yliczeni są kapitaliści,. którzy finansowali 
przewrót bolszewicki w Rosji. Są to:

. . . „Żydowski dom bankowy Ruhn, . Lffe.li 
&  Co, którego dyrekcję, starrowią Żydzi:

. Jakób. Śchiff, Feliks Warknry, -Otto K-oJui,
, Mornufrr Śchiff,: Jęrome II. Manauer. Da- 
[ćj żydowsko-niemiecki „Reinisćh-N^esląjhi!.

. iiches Syndikąt", dyrektor Ólai Akchberg 
'sztokholmskiego „Nye Bankeń44, oraz za- 

■ możny Żyd Jiwotowski, teść Trockiego. 
Frzj boku możnego bankiera Jakóba Schif-,

ta działał rab u Judasz Magnes, którego 
nazywano prorokiem _.nowej., idei.-. Magnes 
był wpływowym członkiem nowojorskiego 
kabału. Jak dalece nici tych . potentatów 
sięgały wynika z tego, że.bank Kuhn, Loeb 

- &  Co stał w kontakcie z bankiem Braci 
Lazare w Paryżu i z bankietn Ciiizburg, 
któr.o to. żydowskie instytucje finansowe 
miały filie w Petersburgu Paryżu j Tokio, 
oraz z niemiecko ~t żydowskim bąukiem 
Speyer A. Co » filiami w Londynie,.Nowym 
Jorku i Frankfurcie n. M.“

Wyr i k w sprawie Rzymowskiego,
a  MS‘ ^ d

W  wyroku PA L  w sprawie p. ^ . Rzy­
mowskiego czytamy, że - ■.....; ■■■

„pośpiech w p-acy dziennikarskiej nie­
jednokrotnie narzuca konieczność posługi­
wania się gotowym materiałem... bez. poda- 
dania źródła, że W. Rzymowski, mógł był 
się obejść bez tego. rodzaju uratwień (czyli, 
że się bez nicli nie obchodził, przyp „GŁ 
Nar.“ ), - 'M  jednak trudne dopatrzyć się 
(w inkryminowanych Rzymowskicnu zesta­
wieniach, przyp. ,Gł. Nar.44) momentu roz­
myślnego plagiatu".
„Odnowa44, zwróciwszy uwago, że przy 

podejmowaniu tej uchwały przez PA L  był 
—- według urzędowego komunikatu — obec 
ny „konsultant prawny44 PAL,- prezes Sądu 
Apelacyjnego, p K. Rudnicki, podnosi, że 
w' Polsce obowiązuje ustawa b prawie au­
torskim z 29. IN. 19.26 i, cytuje, z piej dwa 
ąfestępujące w-yjątki:. .. '

„Art. 17 ust. I. Opracowanie, rozpow­
szechnianie. zapożyczanie z cudzych utwo­
rów; przewidziane w . art. 3 oraz. art i3— 
16, dozwolone są tylko pód warunkiem wy­
raźnego podania źródła opraeówamą, zapo­
życzenia, rozpowszechniania, i . wymienienia 
twórcy".

Art. 68 ust. I. Kto wbrew przepisom 
ustawy mniejszej yrkraćzą w wyłączne pra­
wa twórcy lub jego następcy prawnego, pod 
lega karze aresztu do' 6 miesięcy lub grzyw­
ny do dziesięciu tysięcy złotych albo obu 
tym karom łącznie44

Sir. t.

Zmiany w rządiie
belgijsKim

Ustąpienie ministra Vmnderveldego zjjjSif*, 
du belgijskiego na. tle różnic wewnętrznych’ 
w gabinecie jest już zadecydowane i za apro 
bowme przez radę generalną partii socjali­
stycznej. Vandeaweldę 'piastował w  eządzie 
tekę zdrowia,, a więc. resort mniej ważmy, 
jednak jako b. prenue,r i wielokrotny mini­
ster oraz faktyczny przywódca najliczniej­
szego V  parlamencie stronnictwa wywiera! 
doniosły w p ływ ' na całokształt prac rządu 
oraz na kierunek jego polityki wewnętrznej 
i. zagranicznej. Dodać przy tym trzeba,' że 
Yandervelde jest przedstawicielem skrajne­
go, lewego skrzydła socjalizmu, reprezentu 
jącego czysty lrierunek miedz- -narodowy i 
był przez szereg lat przewodniczącym Dru- 
giej Międzynarodówki.; Jego ustąpienie z ga 
binetu jest wyrazem trwająfiych już dłuż­
szy czas fermentów zarówno w łonie koali­
cji rządowej, iak i nawćt -w łonie nariii so­
cjalistycznej. Z różmic, jakie się zatyśowaty 
międzyv Vanderveldem a dwoma pozostały­
mi socjalistycznymi członkami gabinetu 
Spaakiem i de Manem nie robi sie.już ta-
jemlnicy.

"KOitfliki w lunie rządu wyniął —  we­
dług wersji oficjalnej —  przede wszysłkim 
na tle sprawy hiszpańskiej. Rząd belgiiski.
z ministrem spray- zagranicznych socjalistą 
Spaakiem włącznie, stoi na stanowisku bez 
względnej nieinterwencji'.-. Ostatnie zabrał 
się nawet dość energicznie do tropienia nie 
legalnego przemytu broni, co. dopiowadziło 
do wykrycia głośnej afery Pawła joan iu . 
syna sekretarza generalnego francuskiej ■ De 
neralnej Konfederacji Pracy, który za so­
wieckie pieniądze przemycał ..przez dłuższy, 
czas broń z Belgii do Hiszpanii. Druga Mię­
dzynarodówka opowiedziała się przeciw pio 
lityce nieinterwencji, pi'zeciw niej. wystąpi­
ła takżSwiększość belgijskiej partii socja­
listycznej z Vandeirveldem na czele. Musia­
ło to cez ywiście doprowadzić, do konfliktu 
w łonie rządu.

Sytuacja zaostrzyła się jeszcze przez 
sprawę zamordowania w Mauryde belgij­
skiego dyplomaty hr. Boigrave. Hi. Horgra- 
ve, sekreiarż poselstwa belgijskiego w Hi- 
szpąaii został przed dwoma-: inteMącaui: ar>- 
sztowąny przez milicjantów' rządowych i 
rozstrzelani' na podstawie Vryr:oku ich są­
du doraźnego'4. Rzecz cała wykryta została 
dopiero po pewnym czasie, a i później' rząd 
belgijski ukrywał ją pod naciskiem socjali­
stów przez 2 tygodnie Na notę protestującą 
i żądającą odszkodowania dla rodrin; ■ nade 
szła z Walencji odpowiedź niezbyt zadawa­
lająca. Opinia i ministrowie katoliccy dom& 
gają się energicznych dalszych kroków,- któ 
rym przeciwny był Yanderyelde, niezadowc 
iomy znowuż z mało, jego zdaniem, energicz 
nego, protestu rządu belgijskiego w' Rzymie 
przeciw wystąpieniu radiowemu Degrelła 
we .YHoszecił Tałde oto jest tło ustąoienią 
Yanderyeldego z ~ządu.

Można jednak przypuszczać, że oprócz, 
przyczyn omówionych powyżej dymisja 
Vandervelaego została wywołana jeszcze 
innymi powodami i. a mianowicie względami 
taktyki politycznej socjalistów, Koalicyjny 
gabinet Van Zeelanda jest wyrazem' kom­
promisu między trzema tradycyjnymi par­
tiami belgijskimi: katolicka, liberalną i so> 
cjalistycziną. W  łorne rządu .ścierają się zu­
pełnie sprzeczne tendencje polityczne, go­
spodarcze i światopoglądowi. Preimer van 
Zeeiand w czerwcu ub. roku przy obejmow-ą 
min ponownie urzędu premiera zaoowuedzLa'1 
szereg reform politycznych i ustrojowych. 
Jak dotąd, wysiłki jego były systematycz­
nie paraliżowane przez socjalistów. Być 
może, że ci ostatrr' osądzili, że trzeba pi;e- 
mjera oraz pozostałe dwie partfr postraszyć 
.leszcze groźbą wycofania się z rządu, co by 
pozbavyiło rząd większości w parłamenció 

zmusiło go do ustąpienia. Ustąpienie leade­
ra socjalistycznego Vandervełdeyo, za któ 
rym stoi niewątpliwie większość partii 
(Spaak ma mało zwolennikowd ma właśnie 
wymowę takiej groźby. Jeśli przedstawicie- 
1 o dwóch Pozostałych partii nie spełnią nie- 
któtych postulatów socjalistów, ci w-yti 'o- 
r zą ;sytuację, z której jedynyip wyjściem be, 
dzie. .rozpisanie nowych wyborów, grożą­
cych dalszym sukcesem yionownie ostatnio 
wzrastającego na silach rek sianu, sukce­
sem, króryby się odbił ujeminie na starych 
partiach. j ,  MAK.

-ooooo-

„15 sńyczr-ń — 15 luty zbiórkę 
ne Fundusz Szkolnictwa 
Po l sk i ego  za Granicą44
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WLASTIMIL HOFMAN.

Wspomnienie
o Józefie Pekarzu

Poniżej umieszczamy w.spcmnieaimWla- 
stindltf Hofmana, znanego artysty mala­
rza krakowskiego, o Józefie Pekarzu, 
zmarłym przed {paru dniami profesorze 
Uniwersytetu Praskiego, znakomitym hi­
storyku czeskim i wielkim przyjacielu 
Polski. — Uw. Red. „Gł, Nar.1'.

Będąc przed mniej więcej rokiem w Pradze 
czeskiej, siedziałem newnego wieczoru w ka­
wiarni „Opera1', odwiedzanej C/,ęato przez ar 
tystów, zwłaszcza aktorów j malarzy. Przy 
Jednym ze stolików zauważyłem starszego, syn? 
patycznego pana, który w zadumie siedział 
samo to > paląc cygaro. Moim — przyznaję: 
może chorobliwym — zwyczajem, wyciągnąłem 
z kieszeni notatnik, który stale noszę przy so­
bie, i w kilku kreskach narysowałem podobiz­
nę sympatycznego samotnika. Bytem w towa­
rzystwie.' Jedna z pań, siedzących kolo mnie, 
ujrzawszy mój rysunek, zawołała:

— „Czy wie pan, kogo pan narysował? To 
je&i nasza naukowa sława, to Józef Pekarz, 
wielki nasz historyk"

Po tych słowach zabrała mi rysunek i po­
deszła do teżonego, pokazując mu jego podo­
biznę, Prof. Pekarz przyglądnął się rysunkowi, 
a kiedy się dowiedział, że autorem rysunku je­
stem ja, wyraził życzenie poznania się ze mną 
osobiście, skoro dotąd znał mię tylko z wystaw 
moich w Pradze.

W ten sposób nadarzyła mi się okazja za­
znajomienia się z jednym z największych umy­
słów czeskich doby współczesnej.

Czytelnicy „Głosu Narodu" mieli już spo­
sobność dowiedzieć się o wysokiej wartości 
twórczej J, Pękarza w dziedzinie historii eze 
sklej. Podkreślę z naciskiem, że znakomity ten 
uczony w placach swych stale akcentował 
swoje katolickie przekonanie, ugruntowane na 
niewzruszonych fundamentach gorącej wia^y. 
Ponadto, że należał do najżarliwszych zwolen­
ników porozumienia polsko-czeskiego. Toteż 
zaraz przy pierwszych słowach przypadkowej 
rozmowy ze mną w kawiarni, zaczął ze wzru- 
“wuiem j niemal że złami w oczach cytować 
w polskim oryginale z pamięci całe strofy z 
^Pana Tadeusza", Mickiewicza , którego kocha' 
i prawdziwie uwielbiał. W  chwilach dość cięż- 
Klcfa, a nawet bolesnych z powodu wzajemnego 
rozdrażnienia na siebie tych dwóch narodów 
słowiańskich, słowa te działały jak balsam ko- 
jący rta moją z tego powodu znękaną duszę.

Nie dość na tym. Na drugi dzień otrzyma- 
łptn przez posłańca przysłane mi przez J. Pe- 
kurza jego dwutomowe, wspaniałe, z serca wy­
snute, dzieło pt. „Kniha o Kosti4*, tj. „Księga 
o starodawnym zamku na ziemiach czeskich". 
Ujęty tym wysoce Kurtuazyjny m gestem zna­
komitego uczonego, otworzyłem bezzwłocznie 
przysłane mi dzieło, w luksusowej oprawie i na 
pierwszej stronie znalazłem, oprócz miłej dla 
mnie i pamiątkowej dedykacji, motto z Mickie­
wicza, drukowane w czeskiej książce (w r oku 
1935} w języku polskim, które brzmi:

Chciałem pominąć, ptak małego lotu.
Pominąć strefy uUwy i grzmotu,
I szukać tylko cienia i pogody,
Wieki dzieciństwa domowe zagrody...
Dla "aloścj portretu wielkiego historyka 

eeeskiegu ■ ten szczegół nie jest obojętny.

<** -

PR. W 4.LBRY GOETEL
Protestu Akademii Górniczej 

w Krakowie

Znaczenie Polan:! Zagranicznej
dla Państwa Polskiego

W związku z miesiącem poświęconym 
opiece na<l Polakami za granicą prof I)r. 
Gosie] Walery nadsyła nam następujący 
artykuł:

My Polacy, żyjący w kraju, zaprzątnięci 
codziennymi naszymi sprawami, zapominamy 
o tym. żc poza granicami państwa żyje na 
obczyźnie wielka rzesza Polaków. Wprawdzie 
uczymy s*ę w szkołach, czytamy w prasie, 
słyszymy w apelach i przemówieniach o 8-miu 
milionach Polaków za granicą, ale na ogół 
zagadnienie to jest dla nas jak gdyby nie­
rzeczywiste, abstrakcyjne. Wpływają na to 
niewątpliwie utrudnienia w wyjazdach za 
granicę, ogólne znamię dzisiejszej doby, 
a i fakt, że raz wydarłszy się za granicę, 
idziemy za naturalnym pędem zwiedzania 
osobliwości, a nie zwracamy uwagi na naszych 
rodaków, rozprószonych po święcie,

Tym czasem zagadnienie tych Polaków jest 
zagadnieniem żywym, doniosłym, jednym 
z najważniejszych dla życia współczesnej 
Polski.

Wielkie i mniejsze skupienia Polaków, 
żyjących w krajach ościennych tuż zg grani­
cami naszej Ojczyzny jak w Niemczech, Cze­
chosłowacji, Rumunii, Rosji, Łotwie i Litwie, 
czy w krajach odleglejszych, jak Francji, 
Belgii, Danii, Austrii, Węgrzech, Jugo­
sławii itd., czy wreszcie iw krajach zamor­
skich, a przede wszystkim w Ameryce Pól 
nocnej i Połudiduwej, to wielki skarb dla 
całej Polski. Skarb rzeczowy i uczuciowy.

Mimo wszystkich dążeń państw współ­
czesnych do au.orkii, tylko to państwo potrafi 
wywalczyć sobie szersze miejsce w świecie, 
które nie zamknie się wr swych opłotkach. 
Dla państwa takiego, jak Polska o wielkiej 
prężności i silnym przyroście ludności, to

UTRZYMYWANIE ZWIĄZKU ZE ŚWIATEM 
JEST WARUNKIEM E G Z Y S T E N C J I  

i RACJONALNEGO ROZWOJU.

I w' tej dziedzinie Polonia zagraniczna jest 
Czynnikiem pierwszorzędnego znaczenia. — 
Wszelkie poczynania emigracyjne, kolonialne, 
handlowe, kulturalne, w łączności z zagranicą, 
mogą. znaleźć swe oparcie w naszych roda­
kach za granicą. Ci Polacy są najlepszą i naj­
pewniejszą, bo istniejącą w danym terenie 
podstalwą zdrowej ekspanzji naszego pań­
stwa.

To samo odnosi się do niedocenianej czę­
stokroć, a tak doniosłej uczuciowej strony 
ekspanzjj współczesnych państw. Olbrzymia 
siła dynamiczna, tkwiąca w gorącym stosunku 
do Ojczyzny, zabarwionym tęsknotą, która

z natury rzeczy wypełnia uusze wielu tysięęy 
naszyeh rodakow, odpowiednio pokierowana, 
może zaważyć poważnie na ustosunkowaniu 
się zagranicy do naszego państwa.

Tych wielkich dóbr, tkwiących w naszej 
Polonii Zagranicznej, nie można zostawić 
odłogiem. Pozostawione same sonie, mogą 
one ulec zmarnowaniu, należycie wyzyskane, 
mogą się stać strumieniem ożywczym także 
dia życia „starego kraju44.

Musimy w'ięe ustosunkować się czynnie: de: 
tego zagadnienia. Dla akcji tego rodzaju stwo­
rzono W’ ostatnich latach odpowiednio ramv. 
Rozproszkowanie organizacyjne, tę kieskę na- 
szegc życia społecznego także na emigracji, 
usunięto, tworząc wielka organizację Świato­
wego Związku Polaków z Zagranicy: W zrze­
szeniu tym skupiły się dla solidarnej pracy 
wszystkiyr skupienia Polaków zagranicznych 
Mając od początku na czele byłego Ministra 
■'pralw Wewnętrznych i Marszałka Senatu, 
obecnego Wojewodę Pomorskiego, p. W. 
Raezkiewicza, Światowy Związek Polaków 
z Zagranicy nracuje usilnie nad konsolidacją 
wychodź twa, starając się ożywić je zgodnym 
Wysiłkiem pracy. Ale Światowy Związek Po­
laków nie wystarczy dla racjonalnego ujęcia 
całości zagadnienia. W niektórych krajach 
jest położenie naszej emigracji tak dobre, że 
da ona sobie sama radę z 'najważniejszymi 
potrzebami społecznymi j kulturalnymi, ale 
w wielu jest złe i ciężkie. Dla wszystkich zaś 
ośrodków wycbodźtwa, które {wszak obejmuje 
jedną, piątą naszego narodu, wysuwra się po­
stulat umacniania polskości i obrony przed 
wynarodowieniem.

Dla tych celów7 społeczeństwo, żyjące 
w kraju

M U S I  ZORGANIZOWAĆ ODPOWIEDNIA 
AKCJE POMOCY.

Zadaniom tym czyniono dotyciiezą« zadość? 
urządzając coroczne zbiórki nu speejaliiy 
Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą, 
który od lat prowadzi p. prezes Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego dr. B. Ilelezyń- 
ski. Na Fundusz ten piynęły rokrocznie, 
ofiary społeczeństwa, zasilając wszelakie akcje 
oświatowe, kulturalne i społeczne wśród 
Polonii Zagranicznej.

Ale Fundusz musiał być oparty na szerszej 
organizacji społecznej. Światowemu Związko­
wi Polaków % Zagranicy, jako orgaiiizacj4, 
konsolidującej wyehodźtwo, musiała odpowie­
dzieć organizacja, powołująca do pracy i ofiar­
ności społeczeństwo macierzy.

Trk powstało Towarzystwo Pomocy Po­

lonii Zagranicznej które w ciągu ostatniego 
*okn ostatecznie się zorganizowało i w roku 
bieżącym .przystępuje, do dorocznej akcji 
zbiórkowej na rzecz Polaków za granica, 
współdziałając z istniejącym jeszcze że wzglę­
dów formalnych Taż- db czasu bliskiej .już 
wzajemnej fuzji) Funduszem Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą.

Przewodńtótyyo Towarzystwa PonObcy Po 
lobii Zagranicznej objął p, wiceminister ko­
munikacji inz. J. Piasecki; z centralą Toiwa- 
rzyśtwa-, dzfalająck vf:' WMfezirwie, .'-współdzia­
łają Oddziały7 Wojewódzkie, potworzone 
w7 całej Polsce. Protektorat nad tegorocznym 
miesiącem propagandy i  zbiórki na cele Po­
lonii Zagranicznej, który będzie trwać od 
15 stycznia Jo 15 lutego bj r. objęły najwyższe 
czynniki władz państwowych, duchowieństwa, 
wojskowości, nattki, ktiltujry i społeczeństwa. 
To samb odnosi się -diipotworzonych we 
wszystkich 'województwach koińitefóiw woje­
wódzkich; Taka organizacja zbiórki daje gwa­
rancję należytego ujęcia I zużytkowania 
zbiórki. ‘

Zc względu na ogromne znaczenie zagad­
nienia Polonii Zagranicznej dla współczesnej 
Polski, winno społeczeństwo odpowiedzieć 
na apel zbiórkowy gorącym sercem i nfiat 
nością, a to mimo równoczesnych innych akcji 
zbiórkowyen na doniosło cele. Chwila współ­
czesna wymagr. skupienia się całej Polski 
przj zagadnieniu obronności państwa. Obrona 
ta musi być jednak nie bierną, ale czynną. 
Wśród jej zagadnień pomoc dla Polaków Za­
granicy jest jednym z najważniejszych. Dla­
tego musimy wszyscy aać, co możemy na 
zbiórkę na cele pomocy dla Polonii Zagra­
nicznej!

Jest to przykazaniem dla każdego Polaka, 
tyjącego w kraju, którego rozum pracuje, 
a serce czuje tfra Polski!
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J, F. PREUSSNER.

Rauhunek 
prawdopodobieństwa 
i teoria błędów

Z rachunkiem prawdopodobieństwa za­
znajamiamy się jeszcze w szkole, po tym, 
dokładniej niestety, w  życiu. Wówczas na­
wet, w7 konkretnych wypadkach, mawiamy, 
że życie daje nam — dobrą szikołę. Ano, nie 
zaprzeczam daje, jako, że logika cyfr jest 
nieubłagana.

Jeżeli na poł miliona urzędników państwo 
wych (ilu jest ich naprawdę, nie wieiii) no­
woroczny awans otrzymało 17 tysięcy, to 
pewnym jest, że ta reszta, 483 tysiące (ba­
gatelka. co?-) musiała się boleśnie przeliczyć, 
Jeżeli, wt innym wypadku, ktoś wybiera się 
do Monte Carlo, aby tam rozbić bank, to 
mimo masy skrupułów doradzam, aby ze­
chciał to samo uczynić w kraju. Nawet w 
biednej Polsce jest mnóstwo sposobów trwo 
nienia pieniędzy. Jeżeli, dalej, dowiaduję się 
że Iksiński jedzie do Zakopanego, aby grać 
w totalizatora, to wiem, że w tamtą stronę 
pojedzie pierwszą klasą chemin cle fe r a 
powróci trzecią rzępoląc w7 „zechcyka’4. Je­
żeli (jeżeli musimy już zaczynać od jeżeli) 
dowiaduje, się z II Oddziału, że Ypsyloński,

Osobnik bez zajęcia, pojął za żonę osobę płci 
odmiennej, posiadającej w posagu ćwiartkę 
losu loteryjnego, to wiem —  że już nic nie 
wiem!

Bo, wybaczcie*; nie można chyba 
wiej pojmować maksymy „fortuna się ko­
łem toczy“ . Żeby to jeszcze koło nas się to­
czyła Gdzietam! Raz wygra jaki żydek z 
Wilna, innym razem „ęepr” z Zakopanego, 
jeszcze innym „ktoś” z Nalewek. .,a, ten tu, 
Ypsyloóski. żeni się z ćwiartką!

Mówi wprawdzie, że nie musi wygrać 
koniecznie miliona, a nawet widzi mi się, że 
zadowoliłby się stoma tysiącami,, ale czy 
tak łatwo wygrać jest ,stb tysięcy, w ogóle 
wygrać?!

Ano zastanówmy „się!. Jeżeli (ostatni raz 
używam tego słowa) faktycznie tak łatwo 
wygrać na loterii, to mogę —  dawać na za­
powiedzi. Uczmy więc: ogółem losów jest 
190 tysięcy, —  wygranych we wszystkich 
czterech klasach 92 tysiące, —  okrągło licz­
my 100 tysięcy wygranych. Znaczyło by to, 
że co drugi los wygrywa. Co drugi? Coś to 
mi się nie wydaje. Naturalnie, zapomnia­
łem o klasach. Nietyle szkoła, ile klasy da­
ją nam szkołę. Tak, rak. W  pierwszej kla­
sie w jak wynika z moich gruntownych stu­
diów —  wygrywa co 16 los, w drugiej co 
18, W trzeciej CO 20 las deudarn -W aw.wsi.rtAi

co 3 los, I  to nie bardzo. W idzi mi się., żo 
nic nie będzie z moich projektowanych za­

powiedzi.
Teraz dopiero przypominam sobie, że 

czytuję ogłoszenia „wygrać mik on, może 
tylko ten, kto zakupił los loteryjny” . Ra- 
ćja; byłoby źle, gćyby wygrywali cl, którzy 
nie mają losów. Ogłoszenie jednak nie mó­
wi, kto może przegrać na loterii. Także ra­
cja. Sły szaletu wprawdzie o jednym pomy­
słowym właścicielu kinoteatru w  Ameryce, 
który zareklamował swój film w następują­
cy sposób: „Dzisiaj tylko u nas; Najgorszy 
film, jaki kiedykolwiek wyprodukowała 
Ameryka U  Oczywiście: rządni -sensacji -Ame 
ryka-nie przylecieli tłumnie zobaczyć7 "naj­
gorszy film sezonu. •••Właściciel kinoteatru 
zrobił wielki interes, a publiczność była za­
dowolona, że widziała najgorszy film. Do­
brze więc robi Loteria, że nie uprawia tego 
rodzaju yek łam y’ '. Polacy mają inną, niż 
Amerykanie mentalność.

Mają , zamiłowanie do kpmbinacyj (w 
Warszawie).; :permutacyj (w  każdej tódak- 
c-ji),. Wąrracyj. (na całym terenie), nie uznają 
rachunku prawdopodobieństwa, no i —  na 
zakończenie •— popełniają całą’ masę błę­
dów, nietyle w teorii, ile w praktyco! Dla­
tego właśnie zatytułowałem swój felieton, 
ia t  wyżej,

SŁYNNA ŚPIEW AU/RA ŁOTEWSKI BI. 
KARKLINE i A. BRACHOCKI przed mikro, 
fanem. W niedzielę, dnia 31 stycznia b. r. 
21.30' śpiewać będzie dia polskich radiGsła« 
chaczy śpiewaczka łotewska Marina Karklin-s,.

Tegoż dnia w ramach „Poranku muzycz­
ni ego transmitowanego z Wilna ó 'godzinie 
.42.03''iaińny*'pii'aiiis'ta, uczeń mistrza Paćterew 
skiego, Al. Bracbocir. odegra oprócz drobniej 
szych utworów solowych, koncert d-tnoll Mo­
zarta, z tort ąrzysżeniem orkiestry. Ponadto 
wykonana- Zostanie przez Orkiestrę Symioniuz 
rią pod dyrekcją W. Jergera II I  Symfonia 
Sch uberta, skomponowana w 18-lym roku ży­
cia kompozytora, oraz J3aoha Suita h-inolł.

--------OQQOG—  —

Programy stacyl radiowych
PONIEDZIAŁEK 1 LUTEGO 19B7. 

Program ogólnopolski: godz. 6.30 Pieśń „Kie. 
dy ranne wstają zorze"; 0.38 Gimnastyka; ThO 
Muzyka porano- i  płyt; 7.15 Dziennik poranny; 
7.25 Programy lokalne; 8.0C Audycja dla szkół;
11.30 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa; 12.03' Koncert;' 12,40 Dziennik po­
łudniowy; 12.50 „Wskazówki dla młodych matek" 
„Strachy' dżieći óstwa" — pogad.; 15,00 Wiadomości 
gospodarcze;15.1C Programy lokalne; 16;15. Skizyrt 
ka językowa; 16.30 Chór; 17,00 Odczyt „Prof. Ijm. 
Mościcki. — Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej";
17.15 Koncert solistów; 17.50 Suchy lód — poga­
danka; 18,00 Pogadanka aktualna; 18.10 Wiado­
mości sportowe; 18.20 Prgramy lokalne. 18-50 „Par­
cela aa $ ;drobna gospodarka" — pogadanka; 10.00 
Audycja .żołnierska; 19:80 Muzyka Tekli; ; 20.15 
Mązurkifortepianowe;' 2045 Dzienni] wieczorny-
20.55 Pogadanka 'aktualna; 21.00 Fragment słucno- 
wiskowy py t. Podziemia weneckie; 21.30 Muzyka 
lekka; 22.00 Koncert symfoniczny; 23.00 Programy 
lokalne.

Kraków godz. 7.28 Kilka informacyi; 7.30 
Muzyka' poranne z ołyl; 1«.«0 Lo calne wiadomo­
ści gospod, 24.05 Muzyka z płyt; 15.15 Konceit .re­
klamowy 15.30 Muzyka*. płyt i5.55 Audycja gla 
dzieci; 18.20 . Muzyką z- płyt; .18.45 Program, na 
'dzień następny: 23.00 Mdzyka tadefcanai . -

Łw iw, godz.' 7"rtłS -Prograiń na dzień dzisiejszy: 
7.O0' ■Paroiinformacy}, 7.35 .MUzyki poranna z płył : 
14 30- Koncert życzeń-; ,15.15 .Końce jt reklamowy7"
15.30 Lwonolrtę aviad. bieżące; 15.35 Muzyka z płyt
15.55 Pogadanka społeczna; 16.00 Muzyka z płyt;
18.20 Muzyka z płyt; 18.40 Pogadanka - Organi­
zacja lecznictwa na terenie lwowskiej Ubezpieczał. 
ni; 23.00 Muzyka tan sozna

Warszawa: godz. 7.25 Pare informacyj; 7.30 
Muzyka poranna z płyt; 15.15 Koncert rozrywko 
wy; 15.45 Wszystkiego po troenu — audycja dia 
dzieci'- 18-30 - Kńifcórt; reklamowy': -18:-*5: Program 
;na.yutro; 23.00 -Muzyką- z płyk

.Rai.u>.;ict,. godz. ,6.00.Saenał;- ->zasu-. i pieśń; 
6.03 Muzyka poranna ; p ł y 7.25 Wiadomości de- 
żące; 730 Muzyka z-pfytV 13.00 Koneerl życzeń;
13.20 Muzyka taneczna; 13.58 Windom-, giełdowe;
15.15 Koncert rekUmowy; 15.35 Życie kulturalne 
Śląska.; 15.4.0 Muzyka z płyt; 18.20 Robotnicy a 
spon;— pogadanka; 18.30 Muzyka z płyt; 18.45 
Program na dzioń następny 23.00 Muzyka z płyt.

Ka*dy5..kitc it»s. u r  a c e 
, lv- z-.a_.i? a '» i a! 

p f l w i n i e n  jiobss6c 
b i z r o b e ^ n y i E .  

Konto PKO Jdr. Tf. ifio 
Pomoc z i m o w o
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Jednością silne
Jasno oświetlona oKł *. na czwartym pię 

trze trzech stojących w  Jednym rzędzie ka­
mienic. na Plaeu JabłonowisJdoh w  Krako­
wie są. drogowcikaaem dla tego, kto prag­
nąłby znaleźć smdowfeko zrsseszoinych aka- 
demiczek krakowskich i bliżej przypatrzyć 
się ich życiu.

Pod względem iluśoi cztonkiń órugp 
vzędu większa organizacja akadi anicka U. J. 
oibok Sodialicji Mriańskiej — „Jedność'1, ja­
ko jedyne stowarzyszenie samopomocowe 
słuchaczek U. J., tpwlnia doniosłą rolę.

P~ wstała na cztery łata przed wybuchem 
wojny światowej. —  W  pierwotnym swym 
założeniu miała stanowić wyraz dążności 
emancypacyjnych ówczesnej akademiczki 
Celem „Jedności4' było w pierwszym rzę­
dzie zorganizowanie ruchu, realizacja pro 
gramu —  przez, zespolenie, zocmskowamiie 
współżycia i współpracy koleżeńskiej Ina uni 
wersytecte.

Zubożenie społeczeństwa skutkiem woj­
ny światowej odbiło ślę niekorzystnie na 
położeniu materialnym młodzieży akademie 
Mej. I  wówczas to „Jedność11 przekształciła 

1 się na. organizacją.*) charakterze samopomo­
cowym, ujmując ster działalności tego typu 
wśród krakowskiego świata .akademiozek. 
W ub. roku Obchodziła swoje dwu-dziestopię 
fiolecie; jakkolwiek więc nie posiada tak 
starej tradycji, jak męskie organizacje samo 
pomocowe, nie mniej dotychczasowym do­
robkiem może się poszczycić.

Dcm tymczasowy —  owe podniebne, 
szczupłe^gniazdko'4 około 70 słuchaczek 
zgromadził pud swym dachem szereg przy­
szłych magistrów i doktorów, których nieła- 
skawa fortuna chudo opatrzyła na drogę ży­
cia akademickiego. * Dawne mieszkania 
wdzięczmością wspominają lata spędzone w 

. „Jedności", która im umożliwiła prowadze­
nie studiów przez zapewnienie taniego mie­

szkania.
„Mekką'4 dla akademiczeK stał się jedino 

ściiański Referat Pożyczkowy, owe „ultimum 
refugium44 — kiedy w sakiewce akademic­
kiej zostanie tylko podszewka., a/żołądek dp 
łnągff s?ę zaspiokojenią-iUgłodu, omwersytet 
zaś — Zapłacenia czesnego.

. Któż, przechodząc w  godzinach południo 
wych przez Plac Jabłonowskich, nić słyszał 
dźwięków i>atefonu płynących przez otwar­
te okna z sali ur.ugr na parterze? Przy mi­
łym ‘‘akompaniamencie spożywają „jedno- 
'ścianki44, swój obiad. Niektóre cały („burżuj- 
ski" — . z początkiem miesiąca,), Solne tylko 
..połówkę'1.1'Ą. wiele jest i takich, któro wea. 
le by go nie jadły, gdyby im „Jedność44 nie 
przyznała, obiadów stypendialnych.

Zarząd lnie posiada chwilowo osobnego 
lokalu i dzieli pomieszczenie z „restauracją1

Z. K.

Na marginesie odczytu prof. Kridla
Dnia 23 cm proi. U. S. B„ Manfred Kridl, 

z Wilna wygłosił w sali 66 Coli. Novi odczyt, 
pt. „Niektóre kwestie sporne w nauce o Htera- 
tnsze*-. w ramach cyklu odczytów ooernęco­
nych form lizmowi, zorganizowanego przez 
Koło Polonistów S. U. J.

Formalizm był już uprzednio tematem, od­
czytów iprbf. U. J,, Wacława Lednickiego, oraz 
prof. U. F. B„ Konrada Górskiego. Prof. Kridl, 
czołowy reprezentant nowego , na terenie pol­
skim prądu badań literackich jest., jak wiado­
mo, autorem „Wstępu do oadaó n^d dziełem 
literackim44. Kridl idąc w ślady termalistów 
rosyjskich doby współczesnej^ Zirmundskiego 
i Borysa Tomaszewskiego, stał się gorliwym 
pionierem autonomii naukowych badań literac­
kich. Stara sie on usunąć spod ich obiektywu 
wszelkie przejawy życia religijnego, narodowe­
go i społecznego, a uczynić ich mzediiiiotem 
wyłącznie dzieło literackie, a więc jego kom­
pozycję, formę i język.

Takie zacieśnienie horyzontu ha/dań, równa, 
się zupełnemu wyjałowieniu bujnej gleby lite­
ratury. To rewelacyjne i rewolucyjne wyetą- 
pienie trąci nieco... sensacją.. A  teraz rozgiąć, 
mjmy się w genezie tego niezwykłego prze­
wrotu duchowego. Przyjdzie *u nam z pomocą 
rrof. Kbfaczkowski który w s f r e r n w  nu­
merze „Marchołta14* pisze (s-tr. 171):

„...Kridl steruj" ku grubemu pozytywizmo­
wi w formie uznania tylko namacalnych pier­
wiastków w dziwie i kończy się to n* ->£T?ni­
czemu prac,v badawczej do techniki. Jest to 
ordynarny, bolszewicki pozytywizm w kary­
katurze...**.

„Wraz z formalizmem i jego ..mentalnośją** 
przesiąka bolszewicka zaraza psychiczna®, wy­
rażająca się między innymi w przekonaniu, 
.„źe tylko terrorem -psychicznym, „propagan­
dą4* bez skrópułów nmźna coś osiągnąć® — 
pisze w innym miejscu krakowski uczony 
(str. 179, 1«0\

T Y G O D N I K  A K A D E M I C K I
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W. R4LINSKI.

ORGANIZACJA PRACY
Na terenie Uniwersytetu Jagiellońskiego 

istnieje , 116 zalegalizowanych stowarzyszeń 
akademickich. Ilość czonków każdej z tych 
urgiariiz-acyj wynosi minimum 20., Najpotęż­
niejszą.. Bratnia Pomoc, liczy  1.700; cały 
szereg ijapopomocowych, naukowych i ideo 
w*©-. wychowawczych dtupia po kilkuset 
akademików.

Obecnie wszystkie te . sfcowaj/zyszema są 
w okresie (trymestr II) najbardziej inten­
sywnej pracy w  przededniu walnych. ze­
brań; ogromna machina organizacyjna złożo 
na z całego szeregu kół i kółek idzie pełną 
parą.

Ozy tak, jakby można sądzić, ,-z.e. staty­
styk ilości członków, każdy akademik jest 
ohwyoony przez tryby tej maszyny i wciąg­
nięty w wir różnorodnych poczynali organi­
zacyjnych?

Nie. Gdybyśmy sobie zadali .trud prze- 
prowadŁęlniia dokładne;, kontroli poszczegól­
nych list członkowskich, stwierdzilibyśmy,

jednościańską. Nowy dom, który ma zape­
wnić pomieszczenie dla 300 akaaemiuzek, a 
którego' otwarcie jest kwestią już paru mie­
sięcy, stworzy niewątpliwie lepsze Warrinld 
pracy akademiozek.

Zarząd niezmordowanie odbywa dyżury, 
załatwiła tysiące interesantek. Organizacja 
dwoi się i troi, • rozdziela, pub,zebującym 
niieu jtannie przychodzi z pomocą niezamoż­
nym kiależwnkom. Działalność ta wymaga 
wielkiego,*, 'doprawdy, poświęcenia, .ogrom­
nej sumienlnos-ci: w spełnianiu obowiązków — 
jest też doskonała' szkołą charakterów.

Organizacje samopomocowe —  a więc 
nasz-s „Jedność44 —  chorują chronicznie na 
mak potrzebnej liczby ludzi chętnych do 
'(oświecenia części swego czasu dla dobra 
ogólnego, zjnaezny zaś procent pracuj a-cych
w „Jedności14 —  to osoby potrzebujące od 
niej pomocy, ,a więc działające często nie 
tyle z pobudek ideowych, Je materialnych. 
Sądzę, że do pracy}.' samopomocowej powo­
łane są te przede wszystkim jednostki, któ­
re będąc niezależnymi materialnie, mogą bez 
uszczerbku dla studiów poświęcić trochę 
swego Czasu dla dobra niezamożnych kole­
żanek? Każdy zdaje sobie <chyba dobrze 
z tego sprawę, że akademiezka, która równio 
cześnie studiuje, zarabia korepetycjami i 
pracuje w organizacji -—  jest przeciążoną, 
nawałem zajęć, co odbija się w pierwszym 

niestety, |na wynikach egzaminów'? 
Dlatego my, almdemirzM zainteresujmy 

się żywiej naszi m Stowarzyszeniem samo­
pomocowym, które szczególnie ■ w obecnej 
chwili potrzebuje naszej współpracy . zasłu­
guje ha nią w całej-pełni.

że cały szereg nazwisk powtarza' się wielo­
krotnie w różnych organizacjach,' a gdybyś 
my'obserwację prowadzili dalej, stwierdzili 
byśmy, że intensywność pracy poszczegól­
nych orgamzacyj .nie jest proporcjonalną do 
ilości ozłotnkójy, a zależna jest od jednostek 
zaledwie, oddających cały swój -czas, wkła­
dających ogromny wysiłek z zaniedbaniem 
pierwszorzędnych obowiązków, jakimi dla 
każdego .akademika są studia.

Nie wchodząc w pobudki., jakie kierują 
tymi poświęcającymi się dla pewnych spo­
łecznych . poczynań, stwierdzić.należy, że 
przj takiej organizacji pracy — a właści­
wie przy jej braku r - , wychowuje się często­
kroć typ człowieka, którego zawodem stajfc 
się różnoraka praca stowarzyszeniowa, „spo 
łecznika*4 obarczonego szeregiem zadań od 
••©zlepiania ariszów począwszy, a na obo­
wiązkach prezesa skończywszy.

Czy można taką pracę nielicznych człon­
ków zarządu nazwać pracą społeczną stewa 
rzes-zenia?

U p«dstaw działalności każdej z naszych 
organizacyj akademickich, których celem 
jest wychowanie pełnego człowieka; winna 
stać “wiadomość roli, jaką w życiu jednostki 
odgrywają poszczególne komórki społeczne: 
zrozumienie zależność1 każdego z nas, w  roz 
woju osobowości, od tych różnorodnych 
związków społecznych, wśród których prze­
bywamy, i że tajemnica tego wpływu leży Mroczek?) nie mógł jit& wytrzymać:

K R O N I K A
OGOLNOPOLSKI ZJAZD MŁODO-PRAW

NI CZY.- Na ostatnim posiedzeniu zarządi 
Koła''Prawników U. J. P. postanowiono zwo­
łać w dniiacn: 5, 6 i 7 marca ogólnopolski 
zjazd młodo-prawniczy. Na zjeździe tym zo­
staną poruszone następujące sprawy: zorga 
nizowania ( fgólnopolskiego Związku Kół Prr 
wniczych. r e fo rm y  studiów prawniczych, 
oraz — pp'i"az pierwszy —  będzie zgłoszony 
projekt utworzenia Ogólnego -Związku Sło­
wiańskiego Ról Prawniczych Miedzy inn. 
Zjazd obradować będzie również nad edży- 
dzeniem adwokatury. Na zakończenie, tra­
dycyjnym zwyczajem, odbędzie się ogólno­
polski turniej krasomówczy, który poprze­
dzony zostanie turniejem m. st. Warszawy, 
o charakterze eliminacyjnym.

NOWE AKADEMICKIE TOWARZY­
STWO PRZYJACIÓŁ POLSKI W RUMUNII. 
W  połowie grudnia odbyło się w  Bukaresz- 
.cje uroczyste otwarcie nowego towarzystwa 
akademickiego „Prietenii Polonie?44, które 
ma na celu szerzenie wiedzy o Polsce wśród, 
młodzieży rumuńskiej. Na zebraniu przema­
wiał p minister Arciszewski oraz prezes To­
warzystwa, p. Brodzki. Towarzystwo liczy 
obecnie 250 członków.

WYMIANA STYPENDYSTÓW POMIĘ­
DZY POLSKĄ 1 JAPONIĄ. Podpisany zo­
stał w Warszawie układ między PAZZM, 
„Lig-a4', : a japońskim Stowarzyszeniem Mię­
dzynarodowej Przyjaźni Studentów, „Koku- 
sai Gakuyu Kai44, o wymianie stypendystów. 
Na zasadzie tego układu ma być przepro­
wadzona w  pierwszych miesiącach .11. r. wy­
miana stypendystów: polskiego i japońskie­
go. Stypendysta polski ma udać się do Japo­
nii celem studiowania języka i kultury japoń 
skiej, stypeaysta zaś japoński przyoędzie 
do Poiski ceiem poświęcenia się studiom po­
lonistycznym. Stypendia będą przyznawan** 
na. okres dwuletni.

y iit dlesei...
Skazani wyrokiem  ..Now ego  U sbo ju 41

Pan „em“ (czyżby „sam44 p. Eugeniusz
Oto

'i  jednej strony w naszej pot ecjonalności 
drugiej —  w pioidżiaie pracy, w ’ specj-aliza- 
cji.

Rówolegde z tą świadomością, której" to­
warzyszyć będzie poczucie- 'odpowiedzialnoś­
ci, winien iść czyn planowy , zorganizowany, 
podjęty wspólnym wysiłkiem wszystkich 
cEiłoiakćw, nie dla wyla-dowan-id nadmiaru 
młodzieńczej energii ' w jakimś wiecowym 
krzyku — do tego łatwo 'zmobilizować ama­
torów chciwych sensacji i przygód — ale 
do stałej, wytrwałej 'akcji najbliższej dane­
mu rodzajowi studiów. Te dwie prace aka­
demika: naukowa i orgaluizacyjna mogą 
powinny się uzupełniać ku wzajemnej ko- 
r-zyśjip A  więc przede wszystkim koła tnau- 
kowę. istnieją nie dla kupowania skryptów 
oraz rozgrywek, politycznych, ale dla zorga 
uizowaima wiszystkich słuchaczów 
wydziału celem pomocy w studiach poszcze­
gólnym członkom i wspólnej pracy nauko­
wej — urządzania zebrań dyskusyjnych, bi­
bliotek -redagowanie pism itp. Stowarzysze­
nia. ideowe zaś uwzględniać • -winny. ■; .odział 
pracy, specjalizację,.) by prawlnik nie urzą­
dzał bibliotek) - a medyk nie opracowywał 
planów przebudowy ustroju.

„Kwier Poranny“ rozpoczyna polemiką 
z „I. K. U.14 twierdząc, że broni „postępu* 
i „tdemokracji!“ W ięc i w obozie „pro rząd(n 
wymu znaleźli sie,-„demokraci*?... To „Nowy, 
U s iró f1 oburza. Cóż bowiem teraz pocznie 
„opozycyjny44 radykał? Nie wytrzyma kon­
kurencji. Tamci przecież mają swsunki, po­
parcie...

W ięc wytoczy im proces.
Procedura skrócona/ madrycka; wyrok 

szybki:
'„Faryzeusze!** W ojujecie teraz o "demo

 o-O-n

„Ale, panowie „demokraci! “ Czyż nie 
widzieliście ich obok siebie przez 10 lat 
„radosnej twórczości?u Za te 1.0 lat jesteście 
na równi z nimi odpowiedzialni. I  o tym  
nikt nie zapomni!

Tak!
Ale i nikt nie zapomni, źe „towarzysze 

demokraci44 z Legionu Młodych — Frakcji 
sżli_,z obu „Kurierami“ ręka w rękę przez 
5 lat „radosnej twórczości* (1930 — 193?

A  wię wyrok —  skazani:
„Kurier Poranny44 na 10 lat „ ciężkiej 

odpowiedzialności*. —  Legion Młodych — 
Frakcja na lat 5 (ze względu na młodociany 
wiek vodsqdnego.

KOCUR.

Z prasy akathmickisj
Oryginalna „demokracja"

D we tygodnik „Przemiany44, oig.au mló- 
azieay demokratycznej (ZPMD), zamieszcza 
w  nr Ty z 20 stycznia, irtykuł, pt. .-Blady 
strach wstecznictwa44. Autor kryjący sitf 
pod pseudonimem ;,Nrf;śtradainusi<< pisze 
m. in. tak:

„Prowokowanie pifeSij kler i endebję co­
raz to nowych wystąpień antypaństwowych 
dostatecznie chyba ilustruje rezultaty „wól- 
nej gry® dotychczasowej. W dalsżej- konse­
kwencji prowokacje te mają .na celu stwa­
rzanie' pozorów partyjno-politycznej siły, 
dla tym łatwiejszego we-ńbowańia zwolen­
ników I sięgania po władzę w państwie. 
(Takie właśnie argumenty były powodem 

zajść chłopskich w Odrzywole)44.
A  teraz „gwóźdź'44. artykułu:1 "~

„Dalsza „wolna, gra*4 S i cbołecAio-poli- 
' tycznych - jest wodę na młyn diai, kleru i en­
decji. Przy pomocy jaozejek Akcji Katolic­
kiej, niontowanydh pod osłoni kagańco­
wego konkordatu, narzuć/niego Polsje' przez' 
rzymskich -wsteczników' bez/żadnej kontroli 
państwa, zaraża się społeczeństwo wiejskie 

ćndecką robotą, agitacyjną*4.

Pomijamy milczeniem Karczemne obelgi. 
Chodzi nam o co innego. O brak konsekwen­
cji u tych, którzy krzyczą wciąż o swym 
„demokratyzraie44. 'Jest się „demokratą44; 
a jednocześnie bije się na alarm, bo . „wolna 
gra44 sił społeczeństwa sprzyja przeciwnemu 
obozowi. Czy nie jest to przypadkiem de­
mokracja- ...stosowana?

Ale wszystko stanie się nam jasnym g"dy 
przytoczymy fragment z „Informatora'4 
ZPMD na rok 1936. Czytamy tam:

„Stwierdtamy, że walka parlamentarna 
nie zapewni w żaidńym. wypadku zwycię­
stwa interesom świata pracy... Rząd po­
winien bezzwłocznie ponad głowami partyj 
mieszczańsko - klerykalno. - socjalistycznych 
zorganizować samorząd zawodowy, dyrek­
toriat gospodarczy i komitety fabryczne'44. 
Ach —  więc to tak? Przynajmniej raz 

prosto ( i jasno. Trzeba zatem społeczeń­
stwo „wziąć za pysk44 ^Przepraszam Czytel­
ników za wyrażenie, ale inne tutaj- mniej 
by się .nadawało). I  to nazywa się u nich. —  
demokracja! ',

Jakim powinien być Katolicki 
dziennikarz?

W  najnowszym uumeiz.o miesięcznika 
akademickiego, „Młodzież Katolicką44 (nr I,

r. V I) znajdujemy ciekawe uwagi p. Hahnj' 
Jankowskiej, pt.: „Pismo i człowiek44. P rze ­
taczamy ustęp wskazujący, jakim powinien 
być dziennik i dziennikar” katolicki:

„Dziennikarz katolicki musi mieć nie tyl­
ko osobiste wartości etyczne i czystość in­
tencji, ale także posiadać rozległy hory­
zont myślowy, pozwalający mu wyjść poza 
obręn jednego tylko' kręgu zagadnień, 
i zdrowy sąd opierający się wprawdzie na 
zasadach nauki katolickiej, ale umiejący 
dostrzegać strony dodatnie i poM  nią,, -a 
błędy we własnym obozie ideowym. Drugą 
cechą dziennikarza katolika ma być odwaga 
przekonań i całkowita bezkomprormsowość. 
...Jeżeli wielki dziennik katolicki oddzia­
ływać ma na szerokie warstwy społeczeń­
stwa, musi być przede -wszystkim ciekawy 
i na wysokim poziomie-, Tesli ktoś chce prze­
poić otoczenie nauką Chrystusa — ■ niech 
swe poglądy podaje umie Tętnią, żywo. barw­
nie, możliwie po świecku. A oprócz zasadni­
czych artykułów z ^tendencją-44 — niech 
drukuje także ciekawe reportaże, dobre po­
wieści, kształcące oipisy —- bez tendencji4'

(śtp.)
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Katolicyzm polski wydal w ostatnich latach kilka wiełkteh postaci. O. Kalinow­
ski, były Członek Rządu Naród, w r. 1863 i po tym świątobliwy Karmelita bosy, 
—  Brat Albert, .rowsianiec z r. 1863. i po tym twórca franciszkańskiego dzieła opie­
ki nad najbardziej opuszczonymi, —  wreszcie Ks. Bron. Markiewicz, nazywany „pol­
skim Don Bosco". Ci, którzy najczęściej są na naszych ustach,

W  25-lecie zgonu tego ostatniego przypomni nam jego życie i iegc dzielą swym 
Świetnym piórem Maciej Szukiewicz, poeta i bystry obserwator życia.

MACIEJ SZUKIEWICZ

Dziele chrzeicijańsk ij miłości
W 25-lecie zponu ks. Bronisława Markiewicza

Przed paru dniami, przerzucając u Sie­
bie różne szparga-ły biblioteczne, natrafiłem 
na afisz teatru Słowackiego ze środy. 26 mar 
Ca 1919 opiewający: „Ńieboslca komed^u 
dramat p r o r o c z y  w 1.0 obrazach11. Za­
stanowiło mię w niin nie tyle to, że zagrano 
sztukę między wielką wojilą. europejską a na 
szą z bolszewikami, ile że dodano nieistnie­
jący w żadnym z wydań siibtytuł ,,proro­
czy*. Równocześnie jednak —  a szczegół ten 
przypominam sobie doskonale z reprezenta­
cji scenicznej —  popełniono względem auto­
ra grubą nielojalność. Oto na początku dru­
giej, społecznej części poematif skreślono — 
drobiazg! *—  właśnie to, co decyduje o pro- 
roezości „Niebonkiej" i stanowi jej historio­
zoficzną podbudowę:

PRZECHRZTA.
Cieszmy się, bracia moi. —  Krzyż, nasz 

w mg, podcięty, zbutwiały, s*oi dziś nad ka­
ługą krwi, a jak raz się powali, nie powsta­
nie więcej.

CHÓR.
Dopełnia sią praca wieków, praca nasza 

markotna, bolesna, zawzięta.
PRZECHRZTA.

Chwil kilka jeszcze, jadu żnijł kropel kil­
ka jeszcze —  a świt nasz, nasz, o bracia moi!

CHÓR.
P<*trzykroć pluńmy na zgubę luaom, —  

po trzykroć przekleństwo im!
Dzisiejszy reżyser typu: sutor supra cre- 

tidam, nie poprzestałby zapewne na ctodaniu 
satuee subtytułu. lecz przemianowałby nad- 
fo  wykonawców chóru, układając z niego 
responsorium z Belą. Kulinem na, czele, a 
pp., Trockim-Rornsteinem, Radki em-Sobelso- 

' } nem i im podobnymi jako komparsami. So­
pranem. wśród nich byłaby donna Passiona- 
ria._.

W  dosnuciu tych myśli przypomniał mi 
się Dostojewski, a z epilogu, jego „Zbrodni 
i kary11 ustęp następujący:..

„W malignie roiło się Ruskolnikowi, że 
•*aly świat wydany został na pastwę jakiejś 
7Arazy, idącej na Europę z Azji. Zjawiły się 
jakjeś nowe trychiny, żyjątka mikroskopij­
ne, nuriujące organizmy ludzkie. Ale te ży­
jątka byty duchami, obdarzonymi rozumem 
i wolą. Ludzie, których się cne czepiły, do 

*  stawali obłąkania. Lecz nigdy, nigdy jesz- 
1*- cze iv dziejach świata nie mieli się ludz e 

;a tak rozumnych i władnych, jak ci wlaś- 
nie, —  nigdy nie uważali za bardziej nieod­
parte swych wywodow naukowych, swych 
moralnych przekonań i poglądów. Całe osa­
dy, całe miasta i narody zarażały się i sza­
lały. Wszystkich ogarnął strach, jeden dru-

"tego nie rozumiał; każdy mniema., ze on 
jeden tylko posiadł prawdę i dręczył się 
pati ząc na innych, prawdy tej nieświado­
mych i bił się w piersi i płakał i zaiamywał 
ręce. Nikt już nie rozróżniał,’ co dobre a co 
złe. Nie wiedzieli, kogo potępiać a kogo 
usprawiedliwiać. Ludzie zabijali jeden dru­
giego z jakiejś bezmyślnej złości. Porywali 
się przeciw sobie całymi armiami, lecz ar­
mie te —  już podczas mai szu —  zaczyniały 
nagle walczyć ze soną, szeregi pierzchały, 
walecznicy rzucali się na siebie, kłuli się I 
zarzynali, gryźli sie i pożerali wzajemnie. 
W  miastach przez cały clzień bito na trwo 
gę, a skoro ludzie się zbiegli, nikt nie wie­
dział, kto ich zwal } po co. Z oczu wszyst­
kich wyzierało przerażenie. Rolnictwa za­
niechano. Najpospolitsze rzemiosła legły 
odłogiem, każdy bowiem silił się narzucić 
drugim własne myśli i poglądy. Lecz zgo­
dzić sią na jedno nie potrafili. Gdzieniegdzie 
ludzie, zbici w gromadki, umawiali się o coś 
i przysięgali sobie, że się nie rozstaną, ale 
po chwili zaczynali robić zgote co innego, 
— zaczynali się nawzajem oskarżać, chwy­
tać pod gardło i zarzynać. Zaczęły się po­
żary a po nich przyszedł głóć. Wszyscy i 
wszystko ginęło. Zaraza wzfnagaia się i sze 
rzyła coraz dalej i dalej. Uratować się w ca­
łym świecie mogło bardzo niewielu, a tymi 
byli czyśeii i wybrani, posłannicy nowego 
rodzaju ludzi i nowego życia; lecz głos ich 
przebrzmię wał w pustce i nikt ich nie sły­
szał", - . ■ '• . ...ii'

Czy 'można wymowniej opisać okropno­
ści rosyjskiej rewolucji,; ja:R ją tu na pól 
wieku przed zejściem posiewu własnego 
pióra ujrzał genialny epileptyk? Czy można 
dosadniej i prawdziwszymi barwami odmnlo 
waę do, co w naszych oczach, przy głowią­
cych się w Genewie nad czczymi formułka­
mi rzeczników przemysłu wojennego i .kup 
ców jedwabiu", rozgrywa sie wśrócł zgbszez 
nieszczęsnej Hiszpanii? Nie. niepodobną! 
Kunsztowi tego opisu nikt nie dorównał i 
nie dorówna, płynie on bowiem z najgłęb­
szych pokładów duszy Rosolnikbwa Dosto­
jewskiego, jest podświadomym szukaniem 
pf.żęzenj oczyszczającej katkarsis i spowie­
dzią*1 z tkwiących w nim in potentia zbrod­
niczych . slśłonino|cjl Pragnął się od nich, 
przynajmniej w złudzie artystycznej, uwol­
nić-, i uwolni], ale na krótko. Zaledwo bo- 
wibtn przelotna,tęsknota ukazała mu gdzieś 
w dali „czystych i wybranych posłanników 
nowego rodzaju ludzi i nowego życia", wro- 
dzony 'cłukźy jego pesymizm zgasił w nim 
płomyk nadziei złowróżbnym szeptem: 
„lecz S fef ich przeferzmiewa w pustce i nikt 
ich nie słyszy".

„Powściągliwość i praca44
Pomylił się jednak Roskoluikow-Dosto- 
uśki w końcowvm zdaniu swych przepo­

wiedni i swej przerażającej wizji, rówięśne 
mu bowiem pokolenie wydało już ludzi nie 
gubiących się w gorączkowych fantasmago­
riach, lecz imających się lealnsgo czynu, 
Zdolnego wzbudzić posłanników’ "łanowego 
życia". Takim człowiekiem był przede 

Wszystkim mąż prawdziwie boży, otoczony 
wnet po zgonie blaskiem świętości,- ks.. Jan 
Bosco, założyciel zakonu OÓ. /Salezjanów’ ; 
takimi byli u ńas: Adam Chmielowski, bar* 
dziej znany pod imieniem brata Alberta, za­
łożyciel zgromadzenia Albertynów,- oraz 
ksiądzi a następnie zakonnik własnej reguły 
Michalitów, Bronisław Bonawentura Mar­

kiewicz. Dwaj ci mężowie, siewcy słowa 
bożego i miłosierdzia, świadomi załamania 
się dotychczasowych form życia Judzkości, 
postanowili jeśli nie zapobieć- to przynaj­
mniej złagodzić skutki tego załamania się i 
towarzyszącego mu rozwydrzenia ciał i dusz. 
Nie zetknąwszy się w życiu z sobą osobi­
ście,; jakby z natchnienia hożego, podzielili 
jłie swym zadaniem w ten sposób, że brat 
Alnert, sam. czas. dłuższy szukający.^swej 
drogi, zaopiekował się życiowymi wykole­
jeńcami, ks. .Markiewicz za.ś usadził się na 
Ui. ażeby wykolejaniu' się zawczasu zapo­
biegać, To 'też pierwszego 'można by nazwać 
społecznym lekarzem-ordynatorem, drugie­
go lekarzem-profilaktykiem.

O działalności i zasługach brata Alberta 
pisano niemało w ostatnich czasach i nie 
brak .glospw, że prochy jego należy prze-, 
njeSg z cmentarza Rakowickiego na Ołtarze 
kościelne; profilaktyczna praca ks. Markie­
wicza jest u nas .mniej znaną i godzi się, 
ażeby w przypadające w tych dniach ćwierć 
wlecze jego zgonu, kilka tej piacy po­
święcić. .

Złożywszy ślubv zakonne w ręce k's. -Ta­
na Bosco; (25 marca 1887 r.) osiada ks, Mar­
kiewicz .w 1892 r. w wiosce Miejsce (dziś 
z przydomkiem: Piastowe), leżącej w  poło­
wie drogi z Krosna do Iwonicza. Zastaje 
kilkanaście chałup, nader ubogo wyposażo­
ny kośfeiółelt i- plebanię tak zasobną, że 
oierwsze noce spędza na słomianym sienni-, 
ku, rzuconym wprost na podłogę. M e zraża 
się tym jednak. Jeszcze i tym siennikiem 
dzieli sic z biedniejszym: od siebie bezdom­
nym sierotą Franusiem i przygarnia go do 
serca. I  poaoboie, juk na stanowisku pro­
fesora w Przemyślu nie zadowalał się uczo­
nymi wykładem dla przyszłych duszpasterzy 
lecz obchodził okoliczne wsi i w  prostych 
słowach katechizował no chatach i lepian­
kach, tak i tu na nowym posterunku na- 
. wiedza parafian, wszczepia w ieh zwątpia- 
lo serca ufność w łaskę nieba, sam biedny 
stara się biedę łagodzić, a gdziekolwiek 
spotka jakieś pozbawiono dachu nad gło­
wą a co gorsza serc nieznanych rodziców

dziecko, zabiera je do siebie, posila tym 
samym, co sam jada —  barazo często jest 
to kawałek suchego, wodą tylno popitego 
cldeba —  i zatrudnia jakąś pożyteczną ro­
botą. Zrazu jest to zamiatanie izby, i ku­
chenki, pielenie grządek w  nieoparkanio- 
nym jeszcze ogrodzie lub obrządek w 
yinewku, z biegiem czasu i dorastaniem 
wychowanki w  obórce, a ze zmężnieniem 
jego w stajni. Równocześnie uproszony we 
własnej czy sąsiedniej parafii, „mistrz" igły 
lub dratwy, uczy liczniejszych & miesiąca 
na miesiąc wychowanków sporządzania o- 
cizieży i obuwia. Zdolniejszych zasadza ks. 
Rektor do elementarza, a po tym do czytan- 
ki, następnie do jakiejś popularnej a wresz­
cie naukowej już lektury i doczekuje się 
z nich już to wyręczyciełi w prowadzeniu 
lekcyj ? młodszymi, już też kandydatów do 
studiów teologicznych. przysr|ycli współ­
pracowników i członków własnego zaiconu.
• Po upływie kilku zaledwie lat zakład 

niestrudzonego kapłana jest już przepełnio­
ny. a ilość wychowanków dobiega stówki. 
Z czego, żyję ta l ik  liczna czeładka? Śmiesz­
ne pyta/nie! —  Z onyoh pięciorga chlebów, 
które miłość umie łamać i przed złaknionych 
tak kłaść, że wszyscy wstają nasyceni i 
.jeszcze zostaje tyle ułomków, że i wędrow­
na biedota się pożywi. A le ks. Rektor nw 
byłby’ księdzem, gdyby w pierwszej linii nie 
troskał się o dusze wychowanków; dzień też 
zaczyna się i kończy pacierzem a w prze­
pisanych przez Kościół porach cały zakład 
przystępuje 'do Św. Sakramentów. Bigoterii

je(lmil4’.|ni śladu;, krótkie i ;ędrne, mffiki*
, polecenie się Bogu i jakaś zbożną pokutat;. 
za doznane od Niego dary, oto yzszystko 
,„Zywa wiara" przejawia się th przeiae 
wszystkim pożytecznym, zacnym działa­
niem. To  też dewizą zakładu jest nie tyle 
nakaz: „Módl się i pracuj", co raczej —  
obok łacińskiego- Qnis ut Deus —  hasło ks. 
Rektora: „Powściągliwość i praca". Tkwi 
w mam zrozumienie i godziwa dbałość także 
o zaspokojenie rzeczywistych potrzeb matę - 
liamych organizują bez czego nie sposób 
pielęgnować wyższych cnót. W  doskonałym 
zrozumieniu psychologii zagłodzonej w dzie­
ciństwie biedoty, ani ks. Rektor ani żaden 
z grona klasowych czy warsztatowych prze­
łożonymi), nie jada lepiej i nie siada czy sy­
pia wygodniej od wychowanków; zakład 
nie zna „pierwszego" i ,-drugiego" stołu, 
nie zna dlŚ, jednych twardych, drewnianych 
stołków, a dla kiermvników wyścielanych 
mebli, ani sprężynowej pościeli, ani rozleni­
wiających swymi, ćieprein kołder; we wszyst­
kim panuje spartańska, prostota. .Ks. Mar­
kiewiczowi niegdyś, a dziś jego następcom 
.przyświeca ta myśl, ażeby wychowanek za­
kłady: jeśli mu jego zdrowie czv zdolności 
czy przeciwności losu me pozwolą wspiąć 
Się na wyższy szczebel hietarchji społecznej 
nie czuł Się nieszczęśliwym, gdy przez resz­
tę swych dni przyjdzie mu żyć powściągli­
wie i w pracy. Od tej zasady nie odstępuje 
zakład ani na włos i w  ten sposób zapobie­
ga zgorzkniałości przyszłych malkontentów, 
których w żadnym zawodzie nie brakuje. .

Wielkie dzieło
Drugą kardynalną zasadą wychowawczą 

w Miejscu Piastowym jest umiejętne wyzy­
skanie unodobań czy uzdolnień wychowan­
ków. Każdemu z norm przyjętych pozosta­
wia się wolny wybór zajęcia. Rzecz zrozu­
miała, ze miedokarmionej lub głodzonej od 
.lat sierocie najbardziej uśmiecha sie kuch­
nia, w której się krup nie liczy. Przełoże­
ni zakładu wiedzą z góry, że tak będzie, 
i radzi widzą, gdy biedactwo objada się i  na 
biera sił. Po dwóch, trzech miesiącach, gdy 
skrobanie ziemniaków i mięsmnie kaszy w 
.kotle straci swą ponętę i ehłopczyna się na' 
sycił, pozwala się prowizorycznemu kuchei- 
jkowi zwiedzić sale warsztatów. A  jest ich 
kilka. Prócz rolnictwa i. ogrodnictwa, upra­
w ia  się.tu szewstwo,, krawiectwo, ślusar­
stwo, rymarstwo galanteryjne, introligator­
stwo a wreszcie drukarstwo. Prowadzą je 
właśni loydiowankowie, którs#/ wykazali 
takie uzdolnienie i zręczność, że zakład wy­
słał ich za granicę i uzyskał w  nich tęgich 
fachowców. Nowicjusz, mający dokonać wy 
boru zajęcia, przygląda się z podziwom, jak 
z surowców powstają śliczne przedmioty i 
Za podszeptem szlachetnej emulacji próbu­
je naśladować wyszkolonych czeladników. 

'Nie odrazu i nie wszystko mu się udaje, ale 
po szeregu prób w jednym lub drugim war­
sztacie trafia wreszcie na najstosowniejsze 
dla siebie zatrudnienie i w nim już tylko 
się doskonali. To dopasowanie zajęcia do 
upodobania czy uzdolnienia odbija się na 
jakości wyrobów, ze sprzedaży których za­
kład uzyskuje nieco gotówki, nie dającej 
się kaszą, czy ziemniakami zastąpić. Znane 
ssą pod względem dobroci wykonania, ele­
gancji i umiarkowanych cen skórkowe pu­
gilaresy, portfele, teczki, necessery oraz 
mniejsze walizki podróżne. Opatrzone za­
wsze wytłoczoną, w skórze kolistą pieczęcią, 
stanowią istne cacka. Do równie wysokiego 
poziomu zaczyna się w ostatnich czasach 
podciągać i drukarstwo; wydane niedawno 
„Rytny i rytmy", wybrane z teki niżej pod­
pisanego, uzyskały w opinii czytelników 
miano wydania bibliofilskiego.

Na tytm jednak na pieczy nad duszami 
i 'daniu do ręki chlębodajnego facnu, nie 
kończy się _ owocna działalność zakładów 

00, Michalitów, Umysł i serce ich założy­
ciela odznaczała pełnia doskonałego czło­
wieczeństwa, Ponieważ nikt nie żyje. na pu­
styni, lecz w  społeczności ludzkiej, więc w i­
nien też mieć poczucie wspólnoty i obo­
wiązków obywatelskich. Dwojakich wzglę- 
,denr swych rodaków i ojczyzny, oraz bliź­
nich reszty świata. Na poznanie i ukochanie 
swojszczyzny, czy ona. jest tradycyjnym 
obyczajem czy dziejowym dziedzictwem 
czy duchowym dorobkiem pokoleń, kładł 
k's. Markiewicz dużv nacisk. Obok takich 
wskazań: „Starajcie się prcede wszystkim 
o to, aby między nami nie było nędzarzy 
żebrzących i dzieci opuszczonych11, albo ta­
kich tez; „Człowiek majętny otrzymuje nd 
Opatrzności Bożej dobra doczesne na włąs- 
nośćj alf użytek z tióbr jego należy ule tyl­
ko do nitgo, ale i de ubogich t, j tych, któ- 
j.’zy -r me ze swej winy —  nie mogą sobie 
sami; w życiu zaradzić", powtarza się w licz­
nych, drukiem ogłoszonych dziełach ks. Mar 
kiewicza wezwanie do takiego sposobienia 

.młodego pokolenia, by po . odzyskaniu zra­
bowanej narodowi wolności, w co niezłom­
nie wmrzy, Polska zaprzodowała innym na- 
rodom w zacności dążeń i bezinteresownej 
służbie dla dobra ludzkości.

Harmonia między trzeźwością prakiycz* 
nego czynu a pewną, dozą mistycznej wiary 
w  messjanistyczną misję wyzwolonej Polski 
sprawiła, że dzieło wychowawcze ks. 'Mar­
kiewicza wydaje niękńe owoce. Pusta nieg­
dyś plebania w podgórskiej wioszczynie i 
licha szopa, w których pierwszą przwganuę- 
i,ą biedotę pomieszczał przerosła z biegiem 
niewielu lat w dwupiętrowy’ , murowany bu­
dynek dzisiejszego Miejsca Piastowego si­
niała zrazu garstka sierót w  trzysrogłowy 
batalion szermierzy lepszego jutra, Że zaś 
znaleźli się wśród nich chłopcy orzybyli w 
odległych stron, którzy — doznawszy na 
■sobie błogich skutków dzialakiości ks. Mar- 
.kiewicza. —  zaczęli w  swych rodzinnych 
pieleszach tworzyć ■ również z niczego —  
podobne schrony dla biedoty, więc filie To- 
twarzystwa św. Michała1 Archanioła rozmno­
żyły sie w Polsce i dziś —  prócz zakładu 
macierzystego w Miejscu Piastowym — ist- 
nieją:

1) w PawliEowicach krdo Wieliczki na 
130 wychowanków z warsztatami szew­
skim, stolarskim, ślusarskim oraz uoraws 
roli, która jest podstawą egzystencji tego 
zakładu, ale nie daje nic gotówki, a prze­
ciwnie wymaga wkładów.

2) w Strudze obok Warszawy, założony 
przez- przybyłego ze Stanów A’ P. ks. Ant. 
Poławskiego z 240 wychowankami. Zakład! 
ten rozwija się nader szyoko i pomyślnie, 
a stałby się błogosławieństwem podmiej­
skich okolic Warszawy, gdyby, utrzymująca, 
nieudolnie „Patronat o,deki nad mieletwttó" 
fundacja h\. Kickiego SKOmpamiowała się w  
jakiś sposób' z 00. Michaiitauii. Pod ich 
kierunkiem straszna, w gazetach piętnowa­
na dola1 wychowanków Studzieńca zamieni­
łaby się z piekła w raj.

3) w  Bert-esZowie, nie wyposażony jesz­
cze dla braku, gotówki w  warsztaty rze­
mieślnicze i osadzony na małvm spłacheiit 
ziemi, wwlczy z wielkim5 trudnościami i mo­
że pomieścić i jako tako Wyżywić zaledwo 
trzydziestu wychowanków.

4) v Dziatkowiozach na —  łącznic z 
przełożeństwem —  6C osób. Rola piaszczy­
sta i nieurodzajna’, niesłychanie niskie ce­
ny produktów rolnych, marne drogi I znacz­
na odległość zakładu od ośrodków konsum- 
cyjnycb skazują ten zakład na ciężką we­
getację.

5) we Lwowie, w nader ciasnym potniesz 
czemu, przebywa 26 wychowanków. Zakład 
„ten nie wyszedł jeszcze z okresu organiza­
cyjnego

6) w Warszawie ma zakład raczej cha­
rakter bursy dia młodzieży ubogiej i nie- 

(dosoaieozinie w  domu dozorowanej, uczęsz­
czającej do miejskich szkół powszechnych. 
Wychowanków liczy 89.

7) w Krakowie t. zwi. Zakład Józefitów, 
zatrudniający ogrodnictwem 45 wychowan­
ków, oraz drukarnia ,,Powściągliwość i pra­
ca" prowadzona jako przedsiębiorstwo za­
robkowe dla łata,n;a dziur w  budżetach in­
nych, deficytowych ośrodków prowincjo­
nalnych.

NASZ OBOWIĄZEK^

Podsumujmy osiągnięte dotąd orzoz za­
kłady OC. Michalitów rezultaty. W  ośmiu 
ich ośrodkach przebywa, kształci się i w y­
chodzi na pożytecznych -członków’ spoie- ; 
ezeństwa z górą 900 młodzieńców. Zbożne! 
i umiejętnie dane im wychowanie zamieniło1 
ich z nieużytku społecznego na wartościo-
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MARKIEWICZA.

Dokończenie ze sfer. G te],

wyć materia! mdzłd, w; zahartowanych 
siewców powściągliwości i pracy. Nie ma 
wśród nich malkontentów- i palnego mate­
riału na szaleńców, zakażonych „prątkami 
zarazy? idącej z A zji“ , Oni nie będą „zabi­
jali jedni drugich z jakiejś bezmyślnej zło­
ści®, oni „wiedzą co dobre, a co złe®, ich 
,-krzyż nie zwali się w kałużę krwi®, oni 
w luźnych związkach nie przymmożą „nie­
pozornych® włóczęgów, co | obdarzeni ro­
zumem i złą wolą® —  zakażą otoczenie try- 
chinami rozpusty i zgnilizny, oni —  strojni 
w rozstroju —• mogą się stać „posłańcami 
iłowego rodzaju ludzi i nowego życia®, 
A  potrzebujemy go i  złaknieni go* jesteśmy; 
potrzebujemy przebudowy dusz, potrzebu­
jemy oamaterializowania, życia i postawie­
nia go twarzą w  twarz z odradzającą się 
w  chrystianiźmie idealistyczną, wizją świata 
i koncepcją, życia. Nic to, że jego nosłsńcy 
cisi są dziś i  maluczcy; takich właśnie wy­
brał Chrystus na fundament swego Kościo­
ła. "Wszak stawiał go z głazów, które bu­
downiczowie odrzucili. Niech więc w  po­
szukującej swych form organizacyjnych 
i swej misji Polsce, skromne a tak nam dziś 
wskazane hasło „powściągliwość i praca® 
stanie się powszechnym zawołaniem. Do 
zniwelowania różnic socjalnych droga wska­
zana przez brata Alberta i ks. Mai-kiewicza, 
jest drogą najkrótszą, więc najlepszą. Usta­
nowienie rządowrch stypendiów dla 1000 
zdolnej młodzieży wiejskiej, jest —  ani sło­
wa — dowodem dobrej woli sterników na­
szej nawy państwowej. Niechże równolegle 
z tym podąży i działalność obywatelska. 
Asygnuje państwo ze swego do ostateczno­
ści obciążonego budżetu niemałą kwotę, 
niechże i ogół obywateli wykroi coś ze 
swego znów budżetu.

Słyszę już urągliwie pod moim adresem 
rzucone pytanie: „wykroić, a z czego?1® Na; 
to odpowiem stokroć urągliwiej statystyką 
przerażającą! W  Małym. Roczniku Staty­
stycznym za rok 1936 na str, 242 mieści się 
wykaz biletów zakupionych do kinemato­
grafów w  latach 1929 do 1935. W- samych 
tylko miastach powyżej 100.006 mieszkań­
ców sprzedano ich z górą. 244 miliony. Gdy 
by przyjąć średnią cenę biletu na 50 gro­
szy, obywatele Polski, państwa na dorobku, 
na chwilową rozrywkę, z której tyle im 
przyszło, co* z odbicia w  lustrze1, wydali 
122 miliony złotych! Gdyby zatem ci sami 
obywatele! wyrzekli się co dziesiątej byt­
ności w kinie i pieniądz ten w  dziesiątej 
tylko części 0,220-000 zł.) przeznaczyli na 
sierocińskie zakłady w  rodzaju Miejsca 
Piastowego czy 'Strugi pod Warszawą, za­
miast tysiąca uświadomionych społeczni i 
i narodowo „posłańców lepszego jutra®, mi© 
liby Jch kilkanaście tysięcy i O tyle mniej 
trychin komunistycznej zarafy a w ślad za 
tyto zamętu, bunhu, gwałtu i zbrodni. 
(W mowie sejmowej p. minister sprawiedli­
wości Grabowski ustalił ilość morderstw w 
jednym roku na 1300!). A le może wyrzecze­
nie się co dziesiątej bytności w  kinie wyda 
się zbyt wielką ofiarą? Jeśli tak, to może 
stać każdego przychylnego Ojczyźnie Po­
laka na ofiarę jednego grosza dziennie, co 
w roku stanowiłoby opodatkowanie się 
w wysokości 3,65 zł. Ta mała ofiara, etycz­
nie o  wiele wartościowsza od ściąganych 
przez rząd i samorząd procentów od pobo­
rów urzędniczych, postawiłaby wszystkie 
zakłady wychowawcze OO. Michalitów na 
stopie metropolii w  Miejscu Piastów ym. 
A  jeżeli —  wbrew doświadczeniu z „poitoo-
cą zimową”* —  ten i ów z „wężem w  kie­
szeni" powie, iż społecznych form nie moż­
na (gruntować na wyżebranym datkhi, to 
nie zawaham się powiedzieć mu bez ogró1- 
delk: nie zdolnyś do ofiary bez odpłaty, 
to nie dawaj ani grosza, ale przynajmniej 
kup solidny i wart swej ceny towar, który 
zakłady OO. Michalitów wyrabiają. W  ten 
sposób, zaspokajając swoje własne potrze­
by, przyłożysz rękę do dobrej sprawy.

Tym zaś. którzy mając oczy ku widze­
niu widzą, co się wokół dzieje, a mając uszy 
ku słuchaniu słyszą pomruk nadciągającej 
burzy i trzask walącego się w  gruzy świata 
chrześcijańskiej kultury, rzucam na rozsta­
niu: Z hasłem ks. Markiewicza: „powścią­
gliwość i praca® na znój! na bój! j —• da 
0 $  —  na zwycięstwo!

MACIEJ SZUKIEWICZ,

(Orędzie pasterski); dc rodziców

ik M su  fa ra iti'.

Kraków, Rynek Główny L  43. Konta P lX ..0ń61160 
Ciągnienie rozpoczyna się tiniaą4 8  ję tego .' 'Żarno, 
wienia ' zamieiscowe załatwiamy ’ odw jo łn<, pociła.

Sprawy gosp u d a r c / c ?  i społeczne

CMop hupijc a indów
Sprawa wyzwolenia. Poldfi *£ niewoli 

żydowskiej ma wiele stron. Nie małe zna­
czenie posialda stosunek polskiego chłopa 
do polskiego, chrzęści jm isjj$jo, handlu. Na 
pewnych terenach chłop już zrozumiał, że 
jego narodowym obowiązkiem jest kupować? 
tylko ukchrze-śeijan. Ale nic wszędzie...

Jeden z młodych działac-zów ludowych 
nadesłał nam w tej sprawie bardzo trafne 
uwagi. Warto, by polskie kupiectwo —  nie 
zrażając się krytyczną oceną, z którą, się 
spotyka —- zechciało tmnteresow-ać. się 
praktycznie pompzoną w t.j jd artjjmle spra­
wą. Nie wyątarcizy wzywać do kupowania 
u chrześcijan. Trzeba, by kupiectwo chrze­
ścijańskie starało się przyciągnąć chłop­
skiego- klienta do siebie... Oddajemy teraz 
głos ;uû !sfeni,u kor pendentow i;

skieh, np. w Krakowie, .na żelazo łub warzę 
daia "OMicze? A ile — skó-y lub odzież, na­
czynia kuchenne lub wyroby ze szkła czy 
tanie sprzęty domowe? Nie rzadko nawet 
dewocjonalia tańsze są w sklwpłfc żydow­
skim, nie mówiąc np. o dziale papierowym!

O tym zaś, żeby w aueście istniały jakieś 
konsinny i składy, magazyny czy hurtownie 
polskie, skupujące produktu rolne, chałupni 
cze prawie mowy nie ma. Chłop w mieście 
zdany jest na łaskę losu i tego, co mu żyd 
ofiaruje — z w mszczą że żyd ten posiada 
swoje sklepy i składy akurat tara, ^dzic ńaj 
częściej chłop się zairzymuje i zajeżdżą, 
gdzie są place targowe ? ważniejsze skupi­
ska handlowe itp. W  takich miejscach pół*
skiegu kupca fhidno spotkać. Sklepy chrze 
ścijańskiego handlu skupiają się przy gtów- 

Jednyin z wielu niedóinagan kupiectwaj nych ulicach i rynkach, a obliczone są na 
polskiego w ogóle, a krakowskiego* w szeże 4 publiczność wielkomiejską.
gółnośd., jest zbyt luźny stosunek (o ile on! i TO jest bodaj najważniejszą przyczyną, . , . . .
w ogóle istnieje!) polskiego kupiociwa wiel-i rozluźnienia stosunków handlowych polskie i , . T  3' 3 g0» . g0 ‘ tarn0*
koimejskiego z wiejskim producentem i kon kUp^a z wsi*. S t  g°- T mh k^ f nwenei o.,®8* " * ™
stimemeim. Wystarczy wyjść w dzień targu- j j §  temu zaradzić? Jak .nawiązać i zą-fj*/ ] 1 l1lu S3f ”y sz >Jrtóre poczyniły znacM<3 miJŁt « «  5 M!.v * „  szI‘ ° d y  W polu i W stodołach.

Kł  biskup, ordynariusz- przemyski dr Fr. 
Barda ogłosił orędzie pasterskie do rodziców 
w  sprawie wychowania dzieci. Ks. biskup pód*

! kreśltwszy, jak wielką wagę przywiązuje Ko* 
i śeiół św. do sprawy wychowania młodego po>> 
[kolenia, i jak wielkie są zakusy na. młodzie! 
•j 2.e strony wrogów Kościoła pisze: 
j u,Otoczenie wywiera na młodości swój wpływ 
j i wyMskaSwojfiL pietep. Kto np. od dziecks 
| wychowuję się w otoczenmj.-M^wickim. staje 
j się1 zazwyczaj mi*glą,damxM -obyozBuńi zwolen- 
łnikiem bolszewizmu. To też nieodzowną jesf 
(rzeczą, aby rodzice otoczyli młodzież ciepłem 
| i powabem chrześcijańskich cnót. Trafnie mów?

złotpubljU Skarga: „Dzieci nio rodzą się 
z maWoścSf, ale jeSabywają. od rodziców i z 

! dobrego wychowania. Z wiejkjr się skłonności?
5 do złego ludzie rodzą, ale ,od' (ego P. Bóg ro- 
: dzice-.‘djie, aby z nieti’' skłonności jle , jako * 
jroli nieczystej chwasty, wykorzeniali a nie do- 

-ippscib* im róść, jak drzewu w łefll-... bez dob- 
jfycli i chrze^ij^'ńsidc)i obyczajów. Z wbyhowa- 
jniąę>mzystak. ź y t o ^ jd l l®  (Kazańift; Niedz.). 
I D otkriB|sź|; niebezpieczeństw dla młodzie- 

- ż’y;poza. dęroemS^dajc ks. biskup cały^szereg 
j ojcowskich rsB*. upomnień i wskazówek, koń- 
j cSŁ | błojmridwieństwem •accypasterskim.
| ' (KAP).

Start ozim in
| Stan .zasiewów ozimych, iistaiony na pod- 
| stawie A. 100 sprawozdań korespondentów rol­
nych Gł. U. Stat.. przedstawiał się przeciętnie 
dla całej Polski w dn. 15 b. ni. w stopniach 
kwalifikacyjnych następująco (pierwsza liczba 
w nawiasie oznacza stan w dniu 15 grudnia 
r. ub. druga — w dniu 15 stycznia r, ub.): psze­
nica 3,9 (2,9 — 3,4), żyto 3,0 (3.0 — -3.5). jęcz 
mień 3.0 (3,0 - -  3,3), rzepak 3.3 (3,3 —  3,5), 
koniczyna 3,0 (3,1 — 3,3).

Okres zimowy od połowy grudnia r. ub. do 
połowy stycznia r. b odznaczał się stosunkowo 
wysoką temperaturą i umiarkowanymi opada­
mi, to też ziemia nie. była zamarznięta ; była 
pozna wioną pokrywy śnieżnej. Jednak w ostat­
nich dniach okresu sprawozdawczego nastąpiły 
.dość sSkie mrozy, które wskutek araku pokry­
wy śnieżnej oraz dużej wilgotności roli ujemnie 
wpływają na stan ozimin. Zważywszy, że je­
sień nie sprzyjała rozwojowi ozimir i że weszły 
one w okres zimowy rtabo rozwinięte i zako­
rzenione, zachodzi -obawa uszkodzenia' ozimio. 

j wskutek tyymarznięcia.

wy na „miasto®, np. w Krakowie i przyjrzeć 
się bliżej, jak odbywa się wymiana pronuk 
tów rolnych na towary przemysłowa, aby 
dojść do wniosku, że w większości wypad­
ków klient wiejski jest stracony dla polskie­
go kupiectwra, gdyż prawie wszystkie tran- 
zakcje handlowe zawiera on z kupcem ży­
dowskim. Z żalem należy stwierdzić przy tej j 
Sposobności, że w dużym stopniu 
inny, a

cieśnić te stosunki? Nie jest to takie prush

i  0 w? ptatę puedwrjsnnj-ch polis
xxależy wcześniej pomyśleń o środł ach zarad; 3UStr!3CK(Cu .OW. UDBZpiSCZSniowyCn
Czyeh. Ks. pos. J, Lubelski wniósł tło ministra

CC TRzJEuA ZROBIĆ?

Pierwszym krokiem, jak-ł należy zrobić 
nie kto i w tej dziedzinie — to* właściwe usiosunko*

I wanie się do chłopa, jego życia, pracy i wa-
j runków, w jakich sie znajduje. Nie może

chłop polski podtrzymuje w miastach handel J jjy£ obojętną rzeczą dla kupca polskiego, co
żydowski, chłop dzisiejszy myśli, czym się smuci lub

stając się najgłówniejszym dostawcą a zara, cieszy, do czego dęły i czego pragn ij Kit 
zem odbiorcą jego towarów. Sklepy żydów m,,a{ ,rww*," ,“ ,iS 'la Płv,alro Tni t r “’1
skie pużepełmone są po miastach i miastecz­
kach, nawet w dnie zwyczajne, nie targowe, 
ludnością wiejską i iiaodwrót —  jej produk­
ty nabywane są przede wszystkim przez źy 
dów. Niejednemu, np. cudzoziemcowi, mo­
głoby się wydawać, że istnieje jakieś ciche 
porozumienie między chłopem a żydem w 
tej dziedzinie; oczywiście są to tylko pozo j 
ry. Pozory mylne.

CHŁOP I KUPIEC.

Celem uregulowania nakład 
prosimy o JaknaJrychłej sze  
wpłacanie prenumeraty.

Na wsi uświadomienie żydtwskiego nie­
bezpieczeństwa z każdym rokiem wzrasta. 
Świadczy o tymi coraz, większa liczba chłop­
skich kramów i Sklepików po wsiach i mia­
steczkach —  coraz większy pęd do zakłada­
nia spółdzielni rolniczo-handlowych i spo 
żywczyeh, — coraz większa konsolidacja 
chłopów tak pod względem politycznym, jak 
oświatowym i gospodarczym. Fakt popiera­
nia przez chłopów kupca żydowskiego a nie 
polskiego, należy tłumaczyć głównie tym. 
że żyd umiał } umie zjednać sebie clńopa, 
namówić go na swój towar, a co BajwSżmej 
sze, jest on głównym odbiorcą produktów 
rolńyeh, za które chłop może nabyć potrze 
bne towary, A to wiąże i stwarza pozo"y. 
O których przed chwilą pisałem,

Kupie< polski, niestety, nie okazuje tyle 
Co żydowski —  zainteresowania klientem 
wiejskim. Niewiele podjął starań, aby chrop 
widział w nim, jeśli już nie przyjaciela, to 
dobregu i solidnego partnera* Klienta wie­
śniaka traktuje nieraz niechętnie, % góry t 
pogardliwie. Nie pozwała towaru należycie 
ohejrzyć | wytargować. A najważniejsza mo 
że przyczyna leży w tym, że wielu towarów 
chłopu niezbędnych kupiec polski nie posia­
da. bo... me prowadzi. Beż to sklepów pol-

SKarbul interpelację w sprawie jtrzedwojennycn 
jSioiis au.stri,4ókicb 8xwarzifctw SB ezp iec i^o- 
wyebi Interpelant stwierdza i i  przód wojna 
około 60 tv?. -pracowników państwowych n.i 
terenie Małoipolski było ubezpieczonych w au­
striackich Tow. Ubezip. Pn LTężce raocarstw cen 
tralnych sprawa ta została uregulowana, ukła­
dem pokojowym w Saint Germain (10 wrze­
śnia 1919) na postawie, której, rząd polski miał 
wydać postanowienia wypłaty należności po 
siadaczom w&pontmanych polis,

Tym czasem sprawa utkwiła na martwym 
punkeiń.j Wobec powyższego interpelant zapy« 
tuje p ministra Skarbu:

„1) Jak się przedstawia obecnie sprawa rea 
iizacji przedwojennych polis obywateli w Mało- 
polsce?

2) Cc się stało z kwotą ponad 2,OÓ0,000 
zł., przekazaną przed kilku laty irzez rząd au­
striacki na wypłatę posiadaczy przedwojen­
nych polis

3) Czy p minister wyda zarządzenia, zmie­
rzające dc uwzględnienia praw obywateli poi- 
SKich, ubezpieczonych w przedwojennych au­
striackich Towarzystwach Ubezpieczeń?®

piec musi zrozumieć, że Poiska to* kraj roi 
niczy, że jej przyszłość w dużym stopniu od 
chłopa jest zależna, 1 z tego powodu nie mo 
że odnosić się do niego z lekceważeniem lub 
pogardą. Chcąc znaleźć w europie dobrego 
klienta musi przede wszystkim zdobyć jego 
pełne zaufanie. Wtedy dopiero może być 
pewny, że chłop zawsze do niego traf!.

Następnie należy jak najwcześniej wy­
stąpić z inicjatywą tworzenia w mieści', 
składów i zbiornic produktów rolnych, aby 
chłopi mogli każdej chwili towar swój tam 
sprzedać, lub wzamiau za niego nabyć to 
wszystuó, co im jest w gospodarstwie wiej­
skim potrzebne, jeśli tej inicjatywy nie po­
dejmą jednostki spośród kupiectwa, to za­
jąć się tern winny kongregacje kupieckie 
lub spółdzielnie. Tylko bowiem; w ten spo­
sób można bęazie uwolnić chłopa z rąk nie­
uczciwego pośrednika żydowskiego i han­
del polski podnieść w dobrobycie.

Dalszym krokiem, stosunkowo najłat­
wiejszym. na tej drodze —  to uruchomienie 
przez polskich kupców przedsiębiorstw z to 
warami niezbędnymi w rolnictwie. Nie moż­
na dłużej tolerować takiego stanu rzeczy, 
żeby w Krakowie np. istniała tylko jedna 
poważniejsza firma chrzęścijańska z towa­
rem żelaznym, bardzo nieliczne sklepy ze 
skórami, bławatami, naczyniami kuchenny­
mi. papierem itp. Jakaś dziwna i.sychoza 
panuje wśród polskiego kupiectwa, że tylko 
pewne artykuły można i należy prowadzić, 
a innych —  nie.

Nie można również zapuminać o płacach! 
targowycn, tych wszystkich miejscach po-i warto by popróbować te miejsca zapema 
stoju w których chłopi zatrzymują się w polskimi sklepami i polskim towarem. Nie 
mieście z wozami. Gdyby to były punkty, zawsze zaronek sam pcha się do kieszeni —  
mało handlowe, napewne by je żyazi dawno niekiedy trzeba go poszukać, wyjść mu tut* 
jjoi;ipRiJj, Widownie Jest inaczej i dlategoj przeciw.

OBUWIE rodzaju tak
spacerowe, wieczorowe, sportowe, na choro 
nogi, do polowania, ,f a ko toż. buty z cl »le* 

Wami oficerskie i do koanei jazdy 
polecn ze składu i n: m idw ibai# po 

cenach niskich
Pierw3Z!)PZ8diy magazyn i pracownia obuwia

n u . . .  t  o n
Kraków, ul. św, Tomasza 28,

Sjecjainy dział "pW wrj!! ćpozycji R 1. Klientei:.
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Odbudowa organizacji Kościelnej w Hiszpanii
Korespoliideitt' wychodzącego w Sarago.-; 

sic dziennika „E l Hofci-cderoT uzyskał nieda­
wno u przeb y waj ąc e go chwilowo w  Pampę- 
limie prymasa Hiszpanii kardynała Cloma y 
Tomas wywiad Ina temat odbudowy kościo­
łów i życia religijnego w tvm zniszczonym 
wojną domowe kraju.

. Niemożliwy jest dziś rzeczą —  mówił 
kardynał Goma y  Tomas —  ustalić, du ksio 
i y  i zakonników zgiinęło z ręki czerwonych. 
•Według oceny kardynała liczba ofiar sdo- 
śród duchowieństwa wynosi 4— 5 tysięcy 
Osób. Stawia to Kościół w Hiszpanii wo-bec. 
poważnego problemu, jak zapewtńć . wier­
nym dostateczną opiekę duszpasterską. - 
Przed 18 lipca r. ub. Hiszpania posiadała 
ogółem około 35 tysięcy księży i zakonni 
kówr, mnie j  więcej równomiernie rozsianych 
po całym kraju. Ponieważ, obecne straty , w 
duchowieństwie w  poszczególnych diece­
zjach nie są jednakowe, bowiem np. w ar­
chidiecezji toledańskifcj zabito 150 kapła­
nów, z czego na samo Toledo przypada 80, 
konieczną będzie rzeczą, by diecezje mniej 
poszkodowane pospieszyły z pomocą diece­
zjom bardziej pozbawionym kapłanów:. Triu 
dno będzie iedlnak i i w teds rozwinąć -prawi* 
dłowd duszpasterstwo, wobec czego wziąć 

: trzeba pod uwagę jak największewykorzy­
stanie pomocy technik', przede wszystkim 
komunikacji samochodowej, motocyklowej',- 
rowerowej itp.

Go się tyczy odbudowy zniszczonych 
świątyń, prymas Hiszpanii sądzi, że przykła 
dem służyć może odbudowa kościołów we 
FraJncji i Belgii po wojnie.. Oczywiście, nie 
można się łudzić, by nowe świątynie godnie

pod względem zewnętrznym .zastąpiły daw­
ne, dziś zrujnowane, na to potrzeb* bowiem 
całych wieków, ale wystarczy jeśli nowe 
budynki odpowiadać będą potrzebom kultu.
Możność wznowienia nabożeństw , idzie bo­
wiem przed możliwościami- restauracji dziej 
sztuki. ' ; ł':U"?

Wywiad zakończył kardynał Goma y 
Tomas słowami: „Nastrojony jestem opty­
mistycznie. Ufam w Opatrzność i w ierzę  w 
Hiszpanię. Zwycięstwo jej będzie począt­
kiem końca komunizmu .w Europie'i na gap- 
lym ;świeeie“ .

Prawie z tal ega kraju donoszą o śnieży­
cach, które szalały w piątek i wytworzyły 
wielkie zaspy. 'Pomiędzy licznymi miejscowo­
ściami została wstrzymana komunikacja ko­
łowa, a pociągi nadchodzą jeszcze teraz ze 
znacznym, opóźnieniem.
£ "j Szczególnie cała Kiełeeczj zna, '-nawiedza­
na został? .silnym huraganem śnieżnym, skut­
kiem ezego na drogach potworzyły się zaspy 
śnieżne kilkumetrowej wysokość’ w którycłi 
ugrzęzły liczne samochody i autobusy Utwo­
rzone na drogach zaspy śnieżne sparaliżowały 
zupełnie bardzo silnie rozgałęzioną w Kielee-

(HHIA7Y RFf HrllAfF !1S«ry św., krzyże, dewocjonalia. pap»ery, 
U l l l t i iU l  lllllllUlIlilllf wyrok, skórkowe, szachy, karty du gry

ceny obniżone
Stanisław Rąb. Kraków, p  S L 4'

ANTONI  R O T O E
F r b r y k a  ś w i e c  k o ś c i e l n y c h

poleca

z n a n e  z e  « w e . j  d o b r o c i  w y r o b y  

Kraków, uL Sławkowska 20
Tel- N>, 121-74 Rok zał. 1879.

Kroniko przemyska
ODNOWIENIE O&R, OsRODKl UJ

i P. W. Dzięki subwencji udzielonej przez 
Państw. Urząd Wychowania Fizycznego oraz 
dochodom z rozmaitych imprr? sportowych, 
przemyski Ośrodek Wychowania Fizycznego 
został kompletnie odnowiony.. Hala, nadająca 
sie obecnie do wszelkich gier sportowych 
przedstawia się wspaniale, świetlica otrzyma­
ła wygodne ławki, fablicę i radio, sypialnie 
dla -zamiejscowych uczestników kursów i szat­
nie; urządzono nowe łaz;enki z natryskami, 
oraz higieniczna kuchnię.. Czystość, wzorową 
widać na każdym kroku. Jest to zasługą kie­
rownika tut. Ok". Urzędu W. F. i P. W. p. 
rpłk, Soholza-Prreworskiego oraz komendan­
ta Ośrodka p. por. Łopacińskiego.

OBROŃCY WOJTKOWI. Dotychczas na 
każdej prawie tablicy adwokackiej, zwłaszcza 
adwokatów żydów, można było zauważyć do­
pisek „obrońca wojskowy1'. Prawo zastępstwa 
przed sądami wojskowymi od 1 stycznia b. r. 
uzyskać mogą jedynie ci, których zamianuje 
Minister Spraw 'Wojskowych. — Na terenie 
O. K. X w Przemyślu zamianowanych zostało 
d obrońców wojskowych, a to: p.p;. .Dr M. Pei­
per, adwokat v, Przemyślu, em. audytorzy 
wojskowi mjr. Oller i mjr. Biela, ad w. z Kielc 
Dr Rozdół i em. mjr. Rutkowski.

DOŻYWIANIE DZIECI. Na terenie Inspek­
toratu szkolnego w  Przemyślu w 75 szkołach 
pewiatu przemyskiego i 70 szkołach powiatu 
dobroniilskiego, odbywa się dożywianie dzie­
ci szkolnych. które otrzymują również 

..-i odzież. Ogółem z tej zbożnej akoji korzysta 
3879 dzieci.

ZGROMADZENIE ANTYKOMUNISTYCZ­
NE, Chrześcijański Związek Zawodowy Ro­
botników Rolnych i Leśnych zwołał w Prze­
myślu zebranie, skierowane przeciw konui- 
uzmow i.. Liczniki zgromadzonym przewodni­
czył rtm. Pod wyszyński. Przemówienia o nie­
bezpieczeństwie komunizmu wygłosili pp.: E. 
fuczaóski i H, Stach, poczerń uchwalono 
odnośna .rezolucję. :

ŁADNY SOŁTYS i ŁADNA RADA. 
W Dunikowicach powiatu jarosławskiego zo­
stał zawieszony w urzędowaniu sołtys lej 
gromady Buczkowski, który wraz z radnymi 
dopuścił się nadużyć popełnionych w ten spo­
sób, że dary odzieżowe przeznaczone dla bez­
robotnych, a przedstawiających większą war 
tość, rozebrali między siebie. PrzęCiwIio^jie- 

. sumiennym::radnym i sołtysom toczą1 ale do­
chodzenia. ' "  ■ :.v ■ .

POLSKI BIAŁY KRZYŻ w Przemyślu 
urządza w poniedziałek, dla 1 lutego w sa­
lach Kąsjiłi Garnizonowego tombolę, połą­
czoną z zabawą taneczną. Początek o godzinie 
R-me' (20). Dchód przeznaczony na cele PBK,

v00 tys. robotników
wzmacnia tamy na Mississippi

Armia przeszło 300 tys. robotników pracuje, 
przerwy nad wzmocnieniem tam Mississipi. 

V\ dolnym biegu rzeki Mississipi olbrzymim 
obszarom zagraża obecnie, największe niebez­
pieczeństwo. ponieważ wielkie masy wcźbra- 
nyc wód rzeki Ohio znajdują się obecnie za­
ledwie o 80 kim. ocl punktu połączenia się obu 
rzek. .W doliniej rzeki Mississipi. przedsięwzięto 
wszystkie możliwe środki ostrożności, by- za­
bezpieczyć przed możliwością: katastrofy nad­

brzeżną ludność. IużynierowuoUiderująpy pra­
cami nad umacnianiem wału są usposobieni ra­
czej optymistycznie, uważają, iż uiebezpieczen- 
stwo powodzi już nie zagraża olbrzymim ob­
szarom, położonym w dolinie rzeki. Pomimo to 
z najniżej położonych terenów ewakuowano 
125.000 osób. Mieszkają oni w namiotachd roz­
bitych w miejscach wyżej położonych. Aprowi­
zacją ewakuowanych zajmuje się Czerwony 

i władzę federalne.

„Druga Parylew czowa“ w Warszawie
„PRACA SPOŁECZNA" BARONÓWNY KORFF

Przed kilku laty w Warszawie 50-letnia 
baronówna Izabela Korffówna założyła .„Sto­
warzyszenie domów pracy pad wezwaniem św. 
Wincentego a Paulo". Przeciw tej nazwie za­
protestowało istniejące od kilkudziesięciu lat 
bardzo zasłużone Tow. św. Wincentego a, Pau­
lo, lecz Korffówną posiadała tak rozlegle, zna­
jomości, że uzyskała ‘zatwierdzeni1 statutu, 
ęraca stowarzyszenia miała polegać ną. organi­
zowaniu warsztatów pracy dla chałupników i 
bezrobotnych oraz niesieniu im pomocy mate­
rialnej i moralnej. Tym czasem stowarzyszenie 
wyłudzało pieniądze f ofiary .w naturze od spo­
łeczeństwa, wpływy zaś szły w lwiej części 
dc kieszeni baronówny, która od 1935 roku 
była sekretarką tej instytucji. Nadużycia zo­
stały wykryte przez komisję rewizyjną,: która, 
oskarża baronównę o 17 kryminalnych spra­
wek, Baronówna sekretarka rządziła się w in- 
stytucji arbitralnie, z nikim się me porozumie­
wała, zaciągała na własną rękę liczne długi i 
z • uic-zęgo nie chciała sie. wyrachować. W War­
szawie baronówno nazywają .drugą Paryiewi- 
czową“ .

Echa afery Paryłewiczowef 
w  Przemyślu

Z początkiem bież. tygodnia przeprowadził 
Wydział. Śledczy P.. P. w Przemyśli rewizje 
u k ilk i poważnych kupców tutejszych. Dnia 
'Mśtępnogo po rewizjach dowiedzieli się zninte­
rowani kupcy, że byli podejrzani o współu­
dział w t. zw, "aferze Parylewiczowej- i  W .za ­

wdzięczają te rewizje anonimowemu doniesie­
niu Z kolei rozpoczęły ■ władzę*: śledcze głowić 
się nad rozwiązaniem zagadki, kto jest autorem 
owego złośliwego doniesienia, . które wskazy­
wało na wymienionych kupców, jako pozosta­
jących rzekomo w kontakejb z p. Parylcwic-zo- 
, wą, Po śledztwie w . tej sprawie aresztowano 
znanego w mieście kupca i właściciela dwóch 
rćąlnośfei Judę Ringla, jako domniemanego 
autora anonimowego doniesienia. Władzo śled­
cze zaintrygowano zostały faktem, że wymieni*' 
ni kupcy, u których przeprowadzono rewizję, 
są bądź wspólnikami realności#. bąd’A-'to jego 
-kontrahentami handlowymi, z którymi Ringel 
toczy od wielu łat zażarte boje. 'Znalazły one 
wyraz w niezliczonej ilości, procesów' .cywil­
nych i karnych

Istnieje przypuszczenie, żę' Ringel, chcąc 
unieszkodliwić swych wspólników i objąć? u- 
piagniony od lat zarząd nieruchomościami, po­
stanowił wmieszać ich w aferę — Parylewiczo­
wej.

Przeszło 50 pruć. uczniów chorych 
na qrvpąn Moszczu

Z poSrodu ostatnich gwałtownym urró- 
żó\?!zaa.>towano w  Bydgoszcz-, A niebywałe' 
dotychczas nasilenie grypy. -W biurach, drżę 
dach i szkołach nastąpiło poprostu zdziesiat 
kowanie. W  szeregu szkół frekwencja 
uczniów' jęst niższa aniżeli 50%. Z powodu 
licznych zachorowań personelu nauczyciel­
skiego nauka w wielu klasach nie odbywa 
się 'normalnie, gdyż w jednej godzinie dwfię 
IdaSy. ućzy jeden nauczyciel.

JaK twierdzą, lekarze, trwmjąca oi&enię 
epidemia przeciągnie się do połowy lutego^

, Poważny również jest .sam przebieg’ chó- 
rob^d Lekarze spotykają się z bardzo częsty 
mi komplikacjami, powstałymi, na tlę grypy, 
do których przede wszystkim nalezj zali 
czyć wszelkie choroby dróg oddechowych, 
ne*ek i zapalenie , wcha. . _

. Wypadków, śmierei,; jako nezp-ośrs se Śm ę  
'iiiastępstwą, g iypyv właściwie n ie zanoti^fą* 
no. Zalnotowano na+omiasl kilka wypadków 
śmierć5, które stanowiły wynik innej raczej 
choroby skom plikowanej1 przez dołączenie \ 
sie grypy.

   i

Wyrok na złodziei przesyłek 
kolejowych

8ąd. okr. w Lodzi wydakwyrok w proce­
sie przeciwko 5 osobom, oskarżonym o w y  
kradanie pr*ęsyłek kolejowych Oskarżony

kim komunikację autobusową tak, że w gn 
dzińact polndniowycn z Kielc nie od.-zedl ani 
jeden autobus pasażerski Również za ipy 
utrudniają w znacznym stopniu komunika­
cję kolejolwą, na skutek czego zanotowano 
opóźnienia pociągów. Na Wołyniu pada w 
dalszym ciągu obEty śnieg-przy silnym wie­
trze.. Na droga eh pptworzyiy się zaspy, utrut* 
niająee komunikacje. Połączenie autobusowe 
z Dubnem zostało p-zerwane. Zachodzi rów­
nież obawa, że zostanie Wstrzymana komuni­
kacja autobusowa z Włodzimierzem. W  Łucku 
tworzą się zaspy śniegu, które robotmey triej 
scy usuwają. Na kolejach zaspy śnieżne po­
wodują nieznaczne spóźnienia pociągów'. Na 
linii Łuck—Lwów pługi odśnieżne przebijają 
zaspy i oczyszczają tory.

burze śnieżne nad Niemymi
W Niemep|n zachodnich silne opńdy śnież­

nej połączone z mrozem uniemożliwiają -w -wiel­
kim -stopniu .komunikację .'drogową i kolejową. 
Z ™|fze'ży donoszą oksilhej burzy-. Mróz za­
trzymał w portach- liczne statki. Specjalnie 
dotkliwie ucierpiało rybolóstw-o. Wszystkie 
wy W  'przybrzeżne odcięte są zupełnie od lą­
du. Łufthanza- zmobilizowała przeto pomocniczą 
służbę lotniczą '̂! Komunikacja drogowa i kole­
jowa odbyw'l-lli_ę całej Rzeszy z opóźnieniem 
do 2 godzin. Pou Berlinem pociągi pospieszne 
utknęły w śniegu.

Statki przy teegach anc ielsklch 
wałcza z żywiołem

Gd kilku dni panująca nad wybrzeżami 
Wielkiej .Brytanii burza w piątek wzmogła ..się 
jeszcze bardziej. Liczne statki walem z bu­
rzą, wzywając pomocy. Ną całym wybrzeżu 
północno wschodnim ruch statków całkowicie 
wstrzymany, Burzy, toivarzyszy silna zamieć 
śnieżna, która trwa już przeszło 34 . godziny 
Sa g  eąmochodów i autobusów ugrzęZiy w śnie 
gach. Wyspy Shetlano odcięte od 10 dni ó- 
trzymaly pocztę w drodze oowiemznej. W  ca­
łym kraju komunikacja jest zdezorganizowana,

  o-o-o — •

Z  kraju i  ze świaia
W GZASIF PRZETACZANIA WAGONÓW 

NA DWORCU KOLEJOWYM W KłELCnCH
trzy wagony puszczone luzem .wpadły na wa­
gon pocztowy tak silnie, że wybite zostały 
szyby oraz pospadały z-pólek wszystkie prze* 
syłki pocztowe. Znajdujący się w. tym czasio 
w ambulansie pocźtylioni Au. pąuszyński •} J. 
Żurowski z Warszawy ulegli ogólnym obra­
żeniom ciała. Poszkodowanym udzieliło pomo­
cy lekarskiej ambulatorium kolejowe,

TAJEMNICZE MORDERSTWO W JANO­
WIE. Na terenie ciek równi na kolonii w Ja­
nowie (pow. katowicki) zamordowano, kierowpi 
ka elektrowni inżyniera M, Skrzywana Zwłoki 
jego znaleziono zmasakrowane., w ^anale ko­
minowym. Ustalono w Iłedżtwie, że inżynier 
Skrzywan wyszedł z biura o godz. 5 pc (.'ołud- 
niu. i udał się na kontrolę na teren starej roz­
dzielni. Widocznie morderca, zaczaił się na-in­
żyniera i tam dokonał mordu, po czym zra­
bował portfel.

GR02NY POŻAR W TORCZY NIE W Y­
BUCHŁ ; w noc.y z piątku na sojjMp ogarnia,jąc 

j  płomieniami szybko część miasteczka. Ną-ńo-
• .  ..... ,  . .. ... .. . . , T'jn-oc przybyła straż ogniowa z Łucka. Sytuacja

JnagwyiMer kolejowy J. Oesieiski ąkaaan-y..v - • ■ - ".....................
.został na 3 lata więzienia, 500 zł.- grzywny 
©raz pozbawienie praw na 8 lat, drugi oskar 
żoaiy Dawid Byk otrzymał karę 2 lat wię­
zienia. 500 zł. grzywny i pozbawienie praw 
na przeciąg lat 5, trzeciego oskarżonego 
Rachffiaua Klaporsaka skązano na 1 rok 
więzienia j 500 zł. grzywny. Bykowi 5 Kla- 
p-ersakowi karę więzienia na mocy amnestu 
darowano dq połowy. Pozostałych dwóch 
;psfca.rż.O(pych sąd z ' powodu ,braku dowodów 
uniewinnił.

   o - o - o -----

była groźna, gdyż wobec wiatru, silnych' mro* 
zów i braku wo îy nie można było rozwinąć 
.należycie akcji ratunkowej Pożar wybuchł w 
jednym z domów wskutek wadliwej konstmk- 
cji komina. Spaliło się 8 budynków, 4 sWepy 
i przybudówki.

Vl NIEMCZECH ZMARl, „NAJWIĘKSZY" 
ŻOŁNIERZ WUJNV ŚWIATOWEJ. IJeter Zim- 
mermann, który liczył' przeszło 225 cm. wzro­
stu. Upodobał go sobie ówczesny król bawar­
ski, który kazał mu uszyć speeialny mundur. 
Po wojnie Zimmennann poświęcił się teologii 

wyświęcony został na księdza.

K t o  A N D  A 44 Sw. Gertrudy 5

TAJNA E®YGAD£,
-Wyświetla dziś najgłębszy, najpotężniejszy, najbardziej wzrusza!ący film ostatnich lat

Wielki obraz szpiegów 
ski zrealizowany na 
podstawie autentycz- 
1 mb dok u m en tów

znalezionych w archiwach wojskowych państw ifJTSłA K f l R F P F  odtwarzajaca na - 
europejskieb. W rolach głównych' przepiękna *  Ł l l H  n U f l L I I Ł  głośnie szegn ko­
bietę szpiega na usługach j a « n  M i i r o i  » ' roli agenta daj. ej Brygady, francuskiej 
ą fM i nięmieCkie1 oras- JCCIII I f l U l a l ,  - „.TLTNA BRYGADĄ" to film który uótęga 

swojej treąci przeit wia dc'wszystkich. — „Tama Brygada1 to największa tragedia kobjety- 
szpiega. f — „Tajna Brygada* te film więieszy iniż X-27. — Uwaga; Sala specjalnie ogrzewana 
i centralnie wentylowana. — Początek seansów w dme powszednie o g, 5, 7 i &.10. W nie­

dzielę i święta o godz. 3 popoł. Program Ni 14.
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Kronika lwowska
(Adres Oddziała lwowskiego „Głosu Na­

rodu" Lwów, ul- Małachowskiego 2fV. Te­
lefon nr. 118-11).

—— QQO——«

ŚNIEGI POWODEM OPÓŹNIEŃ POCIĄ­
GÓW. Ostatnie mrozy, połączone z zawiejami 
śnieżnymi spowodowały w ruchu kolejowym na |

Oficerowie rezerwy złożą vctum na Jasnej Górze K r o n ik i  krakowska
W  Krakowie odbyło się walne zgroma­

dzenie miejscowego Kola Zw. Oficerów Re­
zerwy, na którym uchwalono między Innymi 
rezolucję, alby oficerowie rezerwy ufundo­
wali i zawiesili w kaplicy Cudownej Maiki 
Boskiej Częstochowskiej wotum od związku 
w formie odznaki związku, wykonanej ze

Jako termin uroczystości wchodzi w rachu­
bę rocznica „Cudu nad Wisłą11.

terenie dyrekcji kol. lwowskiej szereg opóźnień ! szlachetnych metali. Akt ten ma być zama* 
pociągów lokalnych, ajk i dalekobie żnych. Dla i. uifestOwaniem, ze hasło rycerstwa poiskie- 
us prawnienia ruchu dyrekcja lwowska urocho- j S0: i Ojczyzna4 będzie przyświecało
miła wszystkie pługi śnieżne. członkom związku w pracy ,nad wzmożeniem

r ivyfu r  e r u 7viuA n w a  m ow r mti siły obronnej państwa. Równocześnie z za-

:■ - m e ' 
V *  P « ™ »W o t w e m  S r S „ w a m ? Wm S S ;

w;icep'ez. Werynskiege, omawiana była -T J
sprawa rekonstrukcji plastycznej panoramy 
miasta Lwowa według projektu Inż. W itwic 
kiego. W  związku z podniesionymi w swoim 
czasie przez pewilie sfery naukowe wątpli­
wościami, czy iluż. W itwicki odtworzył dość! 
wiernie obraz dawnego Lwowa na podstawi 
w ie materiałów naukowych i historycznych! 
przy rekonstrukcji, uchwalono na wniosek 
przewodniczącego wiceprez. Weryóskaego 
wyłonić ściślejszy komitet, złożony z przed­
stawicieli świata naukowego j znawców prze 
szłości Lwowa, który by wydał autórytatyw 
ne orzeczejme, ozy rekonstrukcja Panoramy
miasta ma charakter naukowi' historyez- £ Telegrafów, Dyrekcja Tramwajów,
my. Z kolei dyr. dr Czołowski złożył w  krót- wpłacając na kolnto krakowskiego komitetu

poważne kwoty. Również kilka krakowskich

Na tym samym zebraniu dokonano wy-i S f  Y C Z M S .
borów (nowego zarządu, powołując na pre-, gi, siedaieta. św. Piotra z Nolasku 
zesa por. St. Szczepańskiego, na wicepreze-j Wschód słońca 7:20, zachód 16.20.
sów por. Jakubowskiego, por. Szafrańskie-! Długość dnia 9 godzin,
go i por. Tomik®. Poza, tym wybrano 16j L U  T Y.
członków zarządu. i ł - Poniedziałek. Sw. Ignacego.

. . . . .  . . - . .  i Wschód słońca 7.18, zachód 16.22.
Archidiecezja krakowska w cyfrach j Długość dnia 9 godzin, 4 min.

W  tych dniach ukatza-ł sic howy „Elen-j :! ■ —qoqoo 1
chus‘‘ archid. krakowskiej, z którego p rzy ! POSIEDZENIE RADY M. zwołane 
taczamy (najważniejsze dane statystyczne.
Liczba kapłanów świeckich wynosi: 605.
liczba wiernych 1,172.123. 
archidiecezji obejmuje 294 kapłanów, 715 
kleryków i 484 braci zakonnych. Sióstr za­
konnych (łącznie z nowicjuszkami) liczy ar­
chidiecezja krakowska 1.908.

Miesiąc propagandy * „Funduszu Szkol­
nictwa, Polskiego za Granicą" znalazł przy­
chylny oddźwięk w społeczeństwie krakow­
skim . Codziennie napływają nowe ofiary. 
Zbiórkę na ten szlachetny cel przeprowadzi 
ły  do tej pory, wśród podległych pracowni­
ków krakowska Dyrekcja Kolsi. Dyrekcja

kości sprawozdanie ze stanu i pomieszczę' 
nia muzeów i zbiorów miejskich. Na jego 
wniosek uchwalono zakupić dla zbiorów 
miejskich popiersie Szopena dłuta Dunikow­
skiego'. Przewodnicząc*; zawiadomił obec­
nych, że Prezydium Zarządu Miejskiego za­
decydowało otwarcie dwóch dalszych mu­
zeów, a to Muzeum ©biograficznego i mu­
zeum pradziejów Ziemi Czerwieńskiej, Zlnaj 
clą one pomieszczenie w  Pałacu Biesiadec- 
kich.

TEATR WIEIiKI niedziela 31 bm. o goclz. 15,30: 
„Pani prezesowa", wiedz, o godz. 19.30 „Małżeń­
stwo".

TEATR ŻOŁNIERZA niedziela 31 bm. o g. 1.5.30

instytucyj przemysłowych i handlowych za­
siliło fundusze komitetu. Przypuszczać na­
leży, że nikt nie uchyli się od spełnienia oby 
watelskiego obowiązku względem Polaków 
z za granicy i tym samym przyczyni się do 
zajęcia prze® województwo krakowskie przo

dującego stanowiska w akcji zbiórkowej 
prowadzonej na terenie całego paiistwa.

Krakowski Baon Mostów Kolejowych 
przystąpił' do Towarzystwa Pomocy Polonii 
Zagranicznej w charakterze człohka zbioro­
wego wpłacając równocześnie składkę roczną, 
w  kwocie 24 zł. —  Rówlnież i organizacje 
młodzieży szkół średnich zapisują się na 
członków zbiorowych tego Towarzystwa. 
Wojsko i młodzież są przykładem dla resz­
ty społeczeństwa, które winno zwiększyć 
szeregi członków orgalnizacji. Wkładka rocz 
na dla członków indywidualnych wynosi 2 
zł. 40 gr., dla zbiorowych 24 zł. Sekretariat 

1 Towarzystwa mieści się przy ul. Podwale 2,
. .. “ O”  . . .

500 bezrobotnych zatrudniono
przy usuwaniu śniegu w Krakowie

„Wujaszek z 
zary".

Gdyni", o godz. 19.30 „Damy i hu-

REPERT1TAR KIA’ LWOWSKICH, 
APOLLO: Rozwód z przeszkodami.
ATLANTIC: Barbara Radziwiłłówna.
CASINO: „Tak się kończy miłość".
CHIMERA: Pod dwiema flagami,
EUROPA: Lekkoduch.
GRAŻYNA; „Papa się źeni“ ,
KOPERNIK; „Maria Stuart".
MARYSIEŃKA: „Antony Ądverse“ .
MIRAŻ: Wyprawa na planetę Mongo.
MUZA: Król kobiet.

PAŁACE: Tajemnica świecznika królew­
skiego'''.

PAN: Skowronek.
PAX „Papież Piue XI mówi do Ciebie’*. 
RAJ: Ich troje.
ŚWIT: Ich troje.
STYLOWY: „Głos serca" i rewia.
TON: Łowca przygód.
UCIECHA: „Wąwóz śmierci" i rewia.

Z zachmurzonego nieba lecą nieprzerwanie 
białe płatki śniegu. Nic nie wróży szybkiej 
zmiany. Powłoka śnieżna rośnie zwolna, lecą 
systematycznie. Na polach nikomu ona nie 
przeszkadza, ale na. drogach, na ulicach miast 
staje się przykrą i dokuczliwą. Utrudnia po­
ruszanie się pieszym, uniemożliwia ruch po­
jazdów. Śnieg sprawił wiele kłopotu krakow­
skiemu magistratowi. Pisaliśmy, że w piątek 
do usunięcia mas śniegu z ulic zmobilizowane 
wszystkich pracowników z zakładu czyszcze­
nia miasta w liczbie 590. Jednodniowe doświad 
ozenie wykazało, że. jest to iliCzba .niewystar­
czająca. W  sobotę władze miejskie przyjęły do 
tj pracy 500 bezrobotnych. Równocześnie po­
stanowiono wynająć 100 furmanek do wywo­
żenia śniegu, gdyż tabor magistratu nie po­

dołałby zadaniu. .
Śnieg uniemożliwi! niemal w zupełności ko­

munikację autobusową Krakowa z okolicą, W  
sobotę wyjechały autobusy do Rabki, Zakopa­
nego i Limanowy. Pociągi, przybywające do 
Krakowa, wykazują nadał spóźnienia, docho­
dzące do 1 godziny.

, Z terenu województwa krakowskiego na­
de,szły wiadomości o nowych zaspach,, które 
wytworzyły sę na kilkunastu drogach w po­
wiecie wadowickim i dąbrowskim. Najbardziej 
ucierpiał Andrychów. Trzy wychodzące z nie­
go drogi zostały przysypane zaspami na prze­
strzeni kilku kilometrów.

Przerwane w piątek, z powodu zawiei śnież 
nych, połączenie lotnicze Krakowa z Warsza­
wą zostało w sobotę przywrócone.

zostało
na środę 3 lutego. Na porządku obrad znajch| 
się: sprawa dodatkowego budżetuj sprawa ulg 

K ler -Zakonny przyznanych Krakowowi przez komisję oddłu­
żeniową, sprawa kupna gruntu od PP. Norber­
tanek pod rozbudowę ulicy Smoleńskiej, oraa 
sprawa pożyczki 200 tys. zł. na zatrudnienie 
bezrobotnych i wiele innych.

ZAGINĘŁA BEZ ŚLADU. Przed 10 dni*-, 
mi wyszła z domu i do tej pory nie powróciła 
żoaa technika budowlanego Aniela Lachowi- 
czowa. Mieszka ona przy ni. Kieleckiej-Boczr 
nej 9. Lachowiczów®, po której, wszelki ślad 
zaginął, liczy lat 22. Jest ona szatynką wzro­
stu około 170 cm., o oczach piwnych. Ubrana 
była w zielony beret, czarny płaszcz z popia- 
łatym kołnierzem, brązową spódniczkę, żółte 
półbuciki i czarne śniegowce. Za zaginioną 
rozpoczęła poszukiwania policja.

SKLEP ELEKTROWNI M. przeniesiony zo­
stanie z dniem 3 lutego z ul. Brackiej 12 na 
ul. Jagiellońską 1. Tam należy wpłacać nale- 
żytości za zużyty prąd.

CHCIELI UCIEC Z WIŚNICZA Sąd Okf. 
skazał Kaz. Bobrka, na 6 miesięcy więzienia, 
a Józefa Surmo na 4 miesiące resztu. za przy- 
gotowywnie ucieczki z więzienia w Wiśniczu, 
we wrześniu uh. r. Leon Parach i Jan Piech, 
którzy pomagali wymienionym, dostarczywszy 
im pilnik, skazani zostali na kary ;po 3 mie­
siące aresztu. Bolakowi, Parochowi i Piechowi 
Sąd podarował karę na mocy amnestii.

NIECODZIENNY POMYSŁ ZŁODZIEI. 
Nieznani złodziej© chcąc okraść mieszkanie 
Wandy Hamerskiej przy ul. Płaszowskiej, 
dostali się do opróżnionego mieszkania w 
w  sąsiedztwie, wybili dziurę w murze i 
wszedłszy przez nią. do mieszkania Hamet 
sklej ograbili je z garderoby i biżuterii war­
tości około 1.300 zł. Pod zarzutem udziału 
w  tej kradzieży aresztowano 26-letniego ro­
botnika Ta-d. Piekarczyka,.u którego znale­
ziono dwa sznury korali, skradzionych Ha­
merskiej;

Awanse 1150 pracowników kolejowych
Pamiątkowe wydawnictwo 

Uniwersytetu Jagiellońskiego
Staraniem Rektoratu U. J. ukazało się w 

dmku wydawnictwo p. t.: „Pamiątka uro­
czystości Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
dniach 15 i 16 listopada 1936 r.‘\ opisujące 
przebieg podniosłych chwil, złączonych z na 
daniem prastarej Wszeehinicy orderu Odra­
dzenia Polski, za osiągnięte w przeciągu wie

W  sobotę doręczone zostały pracownikom 
krakowskiej Dyrekcji kolejowej dekrety awan­
sowe. Ogółem awansowano z dniem 1 lutego 
1150 pracowników we wszystkich gałęziach 
służby. Przy awansach uwzględniono przede 
wszystkim pracowników niższych kategorii.

Pracownikom Centrali, oraz jednostek służ­
bowych położonych w Krakowie wręczył uro­
czyście dekrety, o godz. 13, w imieniu chore­
go dyrektora K. P. ini. Czerniewekiego, wice­
dyrektor mgr. Pospischil,

Z  ż a ło b n e } k a r t y
Śp.Zmarli w Krakowie: Sp. Z  Jagi 

Mania Adamczyków®, 1. 75. — Sp. Gustaw 
kowego istnienia, bezcennie zdobycze w  dzie SzotarsM, 1. 58, mżyniei. [ bp. Kąiolina 
Atźtma runi sine i nauki, nieleemowalnia trądy* Mrozmska, ł. 72, zona em. mag. bp. „.dżinie polskiej nauki, pielęgnowania trądy 
cyj hisforyciznych i patriotycznego wychowa; 
na pokoleń.

Piękne wydawnictwo pamiątkowe zaopa 
trzył wstępem i zredagował doc. dr Barycz, 
archiwamisz U. J. Obok szczegółowego opi­
su uroczystości wydawnictwo zawiera spisy 
odznaczonych zmarłych i żyjących profeso­
rów, urzędników IT. J., oraz spis poległych 
na polu chwały w  latach od 1914— 1921

cy Sebuda, 1, 72, em. P. K. P. — Śp: Antoni 
Kwoczyńslu. 1. 57, prokurent Banku Zw. Sp. 
Zair.—  Śp. Michał Ożegałski, 1. 65, właści­
ciel dóbr. Śp. Szymon Jarosz, 1. 48, arty- 
sta-rzeżbiarz. —  Sp. Stefaln 'Nowodworski. 
1. 45, dyrektor fabryki.

— —  *  a ------

Zawiadomienia i komunikaty
DWA RAZY ZYSKUJESZ! JEŻELI KU-179 studentów i 2 studentek. Piękne w  for- T x .. . T . «

mie i treści wydawnictwo ozdobione nadto4PJSZ TANIO I DOBRZE. A  tylko w innie,. e 
kilkunastu fotografiami % przebiegu uroczy- ?cuPu5$cy m£I gwarancję, ze mi ęc zie  ̂ o mir 
stości, pozostanie miłą pamiątką, dla w spół-.^epezej jakość* po bardzo niskiej ceme. D,a 
 _______________  “  i   niejednego, który kupno obuwia odkładał zeczesnych i ciekawym przyczynkiem histo­
rycznym dla następnych pokoleń.

Zjazd sekretarzy
wydziałów powiatowych

W  sobotę obradowały w Urzędzie Wojew. 
w Krakowie zjazd sekretarzy Wydziałów Po­
wiatowych. Wzięli w nim udział: delegat Mi­
nisterstwa Spraw Wewn. radca dr. Ludwik Bar, 
delegat Zw. Prac. Samorządu Teryt. iiisp. Kra­
sowski, delegat Związku Powiatów R, P. mgr. 
Smolec.

Zjazd otworzył w imieniu p. Wojewody 
naez. Osiecki. Obrady wypełniły referaty, oraz 
dyskusje nad nimi.

t-™-0QO—

względów oszczędnościowych, nadarza się te­
raz okazja do nadzwyczaj korzystnego zakupu 
obuwia. Oto znany magazyn Obuwia . Leo, przy 
ul. Floriańskiej 35, przyslępił do wyprzedaży 
pozostałości z sezomi jesienno-zimowego, po 
niebywale niskich cenach. Kupno znanego ze 
swej jakości obuwia Leo jest korzyścią dla 
każdego.

„NAUKA A OBRONA PAŃSTWA". W naj
bliższą niedzielę 31 stycznia o godzinie 18 od­
będzie się trzeci wykład z cyklu „Nauka a 
obrona Państwa14, urządzanego przez Powsz.
Wykłady Uniw. Jagieł. Wygłosi go prof. dr. _
Teodor Marchlewski p. t. „Mobilizacja rolnic-}go z pp.: A. Matusiakówną i J. Karbowskim 
twa ID produkty zwierzęce14. Odczyt odbędzie I oraz Bednarską Kłońską, Niedziałkowską, Ma- 
się w sali Kopernika. " cherskim, Woźnikiem Wropskim. Wieczorem

TEATRY I KINA KRAKOWSKU.
Teatr m. im. J. Słowaekiefe.

Sobota 30 stycznia: „Mrówki".
Niedziela 31 stycznia do poi.: „Nieusprawie­

dliwiona godzina", — wiecz. ..Ależ to nie na se­
rio".

Poniedziałek 1 lutego: „Nieusprawiedliwiona 
godzina".

Wtorek 2 lutego popoł.: „Burza". — Wiecz. 
„NiensprawiedliTriona godzina".

Teatr Powszechny Domu Żołnierza.
Niedziela 31 stycznia o godz. 15.30: „Wesoły i 

wstydliwy hulaka" o godz. 19.30 „Który, z nich".
ADRIA: Romeo i Julia (Norma Sherer, Leslie 

Howard).
APOLLO- „Szampański walc".
BAGATELA: Bohaterowie Sybiru, oraz rewia 

p. t. „Czar piosenki".
DOM ŻOŁNIERZA: Od poniedziałku 25 bm. 

„Metropolitan".
KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i niedzie­

le film p. t.: „Kapitan Blood".
PROMIEŃ: „Szarża lekkiej brygady" — Flynn 

i 01ivia de Harilhand.
STELLA: Trędowata (Barszczewska, Brodnie­

wicz).
ŚWIT: „Papa się żeni" (Wysocka. Andrzejew­

ska, Brodniewicz).
SZTUKA: Zapomniana symfonia.
UCIECHA: Sylwetki.
WANDA: Tajna brygada.

  o - o - o -----

Z TEATRU M. IM. J. SŁ0WAUK1EG0 -
Dzisiaj w niedzielę po południu, pełna hu. 

moru i zabawnych gytuacyj komedia St. Be- 
heffi’ego „Nieusprawiedliwiona godzin®11, w 
opracowaniu scenicznym reż. J. Karbowskie

Detaliczna sprzedał

LAMP ELEKTRYCZNYCH
własnej produkcji po najniłszej cenie

JOZEF TERLECKI
Kraków, ui. Łobzowska L. 11.

po cenach zniżonych, interesująca sztuka zna­
komitego autora włoskiego L. Pirandella — 
,„A)eż to nie na serio11, w opracowaniu soenirz 
nym reż. W. Biegańskiego, z pp,: Pawłowską, 
Biegańskim, Modzelewskim, oraz Bielską, 
Opalińskim, Tatarskim i in. Jutro w poniedzia 
łek i we wtorek wieczorem „Nieusprawiedli­
wiona godzina". We wtorek po południu dra­
mat J. Kędziory „Burza", w opracowaniu sce­
nicznym reż. J. Karbowskiego.

NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ teatru im. J. Sfo 
wiackiego będzie komedia muzyczna P. Ąr- 
rnonfa i L. Marchand’a p. t.'„Krawiec w zam­
ku" w przekładzie Wł. Krzemińskiego, z mu­
zyką Al. Steinbrechera. Próby odbywają się 
od dłuższego czasu pod kierunkiem reż. W, 
Radulskiego.

TEATR POWSZECHNY DOMU ŻOŁNIE­
RZA daje w najbliższą niedzielę na przedsta 
wienie popołudniowe o godzinie 15.30 pełną 
humoru i zabawy krotochwiłę Arnolda i Ba­
cha p. t. „Wesoły i wstydliwy hulaka" w opra 
cowaniu scenicznym E. Załuckiego, a o godzi­
nie 19.30 cieszącą się aużym powodzeniem 
farsę francuską p. t.: ..Który z niob" w opra­
cowaniu scenicznym dvr. -T. Wiśniowskiego.

„MACIEK CZARODZIEJ14 baśń w II akt. 
ks. Pieniążkiewicza wystawi w niedzielę 31 
bm., ogodzinie 11 Koło Młodych Zw. Młodzie 
ży Przem. i Rękodzielniczej, Skarbowa 2.

ARTYSTYCZNY PORANEK. We wtorek 
2 lutego - Związek Promienisty urządza, w Do­
mu Katolickim wielki Artystyczny Poranek i 
udziałem Chóru Akademickiego. Bogaty pro­
gram wypełnią kolędy w układzie: Flaszy, ks. 
Piątkiewicza, Rizziego, Wallek-Walowskiego, 
Początek o godz. 12 w? poł. Dochód1 przeznaczo­
ny na Katolicki Dom Akademicki.

8 milionów Polaków mieszka za 
granicami Polski — a tylko 50 
tysięcy dzieci korzysta ze szkoły 

Dolskiej
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Tłoczyfiskl wyeliminowany
W  ipiątym dniu międzynar. mistrzostw te- 

a!eowych~w Bremie rozegrano półfinał gry po- 
jed. panów. Druga rakieta Niemiec Henkel po­
konaj Niemca dra Dessarta 6:4, 6:4, 6:7. W 
ćwierćfinale Henkel wyeliminował Tłoczyńskie- 
go w dwnch setach 6:1, 6:2.

X . Z. S. (Lwów) —  K. T, H. 2:0 (0:0, 2:0, 0:0)
Czwarta drużyna hokejowa Lwowa odnio­

sła niespodziewane zwycięstwo w towarzyskich 
zawodach hokejowych z Krynickim Tow. Hok. 
Bramki zdohyli Muszyński i Kunach.

CZESI ZRYWAJĄ STOSUNKI 
Z KARWINSKĄ POLONIĄ.

„Czeskie Slovo“ donosi, że na walnym ze­
braniu Czeskiego K. S. w Karwinie uchwalo­
no zerwać przyjacielskie stosunki z Polskim 
Klubem Polonią w Karwinie.

OLIMPIJSKA ODZNAKA HONOROWA DLA
PRZEDSTAWICIELI AMBASADY R. P.

W BERLINIE. ;*
Urzędowy „Deutsche Reichsanzeiger44 ogła 

sza kolejną listę osób, którym kanclerz Rze­
szy nadal olimpijską odznakę honorową. — 
Tym razem na liście figurują wyłącznie człon 
kowie miejscowego korpusu dyplomatyczne­
go. Lista zawiera m. in. nazwiska Radcy Am­
basady Rzplitej w Berlinie Stefana Lubomir­

skiego i pierwszego sekretarza ambasady Ilcn 
ryka Malhomme, odznaczonych honorową odC 
znaką olimpijską II klasy.

Polacy w drodze do Monte Carlo
Polscy antomobiliścj Marek i Jakubowski 

(Fiat 508) przejechali we czwartek o godz. 
20.47 przez punkt kontrolny Austriackiego Au­
tomobilklubu w Wiedniu.

Automobilista polski Świadek wycofał się. z; 
raidu do Monte Carlo z powodu defektu karbu- 
ratora w miejscowości Kaafeńberg w piątek o • 
godzinie 9.55 punkt kontrolny w Monachium.

Na 40 kilometrze za Iłanorerem samochód; 
polski Nowaka wskutek zderzenia się z innym 
wozem zmuszony został wycofać się z. raidu do 
Monte Carlo. Wypadku z ludźmi nie było. No­
wak postanowił po przeprowadzeniu reparacji 
jechać dalej poza konkursem.

W piątek rano przez stację kontrolną w 
Brukseli przejechały dwa wozy polskie, biorą­
ce udział w zjeżdizie :d'o Monte Carlo, a miano­
wicie: O godz. 6.26 skontrolowany został Bo­
rowik na Tatrze, a o godz. 7.35 —  Zagórna— 
Mazurek na Chevrol ecie.

Oba wozy wyruszyły natychmiast- w dalszą 
drogę.. Ogólną uwagę zwracała wytrzymałość i 
świetna forma p. Zagórnej. Ąutomobiliści pol­
scy narzekali na oblodzone drogi w Niemczech.

Z e  śrwiata

P R O S I M Y  P.T. Pubłicznść żądać 
w sklepach naj lepszych w  Polsce 

wyrobów marki

, .D O B B O L IN “
past do podłóg 1 obuwia, proszku dc prania 
i mycia „Myłol(l, płynów do metali, mneho- 
łapek proszku na robactwo „Sam**, czerni- 
dła do blach kuchennych, pieców i różnych, 

żelaznych przedmiotów.

Przedstawicielstwo i skład fabryczny

MARJA SIEROTWIŃSKA
Kraków, nl. Sienna 12 sklep, tel. 137-47

w kombinacji alpejskiej. Emil Ali ais, który na 
igrzyskach olimpijskich zajął w powyższej kon­
kurencji trzecie miejsce, wywalczył w tych 
dniach pierwsze miejsce w Chamoms, Na za­
wodach tych startowali najlepsi zjazdowcy 
francuscy.

W Londynie w sobotę rozpoczęła się czwar­
ta runda rozgrywek piłkarskich o puchar An­
glii. W rozgrywkach startują 32 drużyny.

NOWE ZWYCIĘSTWO KANADYJCZYKÓW.
Drużyną kanadyjska Kimberley Dynamiters 

'konała w piątek reprezentację St Moritz 7:2.
—— :oOo:-----

WALNE ZEBRANIE GARBARNI.

Na walnym zgromadzeniu krakowskiej Gar 
barni uchwalono specjalne podziękowanie pre 
zesowi płk. Podgórskiemu za jego zeszłorocz­
ną działalność.

Na czele nowego zarządu stanął dr. P. Ma­
tuszyński, wicewojewoda krakowski.

MECZ HOKEJOWY POGOŃ — CRAGOVIA
odbędzie się dziś o godzinie 12 w południe, 
jako drugi rewanżowy mecz o mistrzostwo 
Polski. •

FINLANDIA -  NORWEGIA NA LODZIE.
W Oslo odbył się międzypaństwowy mecz 

w jeźdaie szybkiej na lodzie Finlandia — Nor­
wegia.

Wyniki są następujące: — 1500 mtr. — 1) 
Vasenius (Fin), 2:24.9 sok., 2) Staksrud (Nor­
wegia) 2:25.2 sak., 5000 mtr. — 1) Yasenius 
8:41.7 sek., 2) Staksrud 8:43.1 sek.

W Dusseldorfie w pływaniu 4x100 nrt.r. sty 
lem grzbietowym żeńska sztafeta Dusseldorf er 
S. C. ustanowiła nowy rekord Niemiec wyni­
kiem 5:55,8 sek.

W  Pradze w drugim meczu hokeja lodo­
wego drużyna L. T. C. Praga zremisowała z 
angielskim zespołem Brighton Tigers.

W  Paryżu znakomity francuski specjalista

P I E Ś N I  K O Ś C I E L N E
N A  O K R E S  W I E L K O P O S T N Y

BURSA ST.: Pieśni Wielkopostne na 3 głosy żeńskie
Tub chłopięce . . zł, 1.50

FLASZA T.: śpidwnik Kościelny Katolicki na 2 głosy 
a nutami do śpiewu. Część I.: 320 pieśni, w tom 
80 pieśni dwugłosowych na Wielki Post, Gorzkie 
żale, Droga Krzyżowa i wiele innych pieśni
ma okres Wielkanocny . . . , , . , zł. 3__
Jest to największy zbiór p i e ś n i  dla śpiewu 
kościelnego ludowego i chórów parafialnych.

GARBUSINSKI K.: Pieśni kościelne (różne) na chór
mieszany, lub 1 i 2 głosy mieszane Partytura zł. 3.—

HAYDN M.: „Tenebrae factae sunt\ motet wielko­
postny na 4-głosowy chór mieszany. Partytura 
t glosy podwójne . . . . . , . z ł ;  1.50

HOPPE K.: Droga Krzyżowa w pieśniach kościelnych
na 4-głosowy chór mieszany (21 pieśni). Partytura zJ. 3—

poleca:

KSIĘGARNIA KRUKOWSKA Kraków, ul. św. Krzyża 13.
'(Katalogi pieśni kościelnych wysyła się gratis i franco).

I Różne

P o i l u b n e  miesiące 
najmilsze we włashym 

ładnie umeblowanym ttiĆ- 
szknniu. Tapczan, matera­
ce włósienne, piękną koł­
drę, otomanę, fotel-łótko, 
salonik, kluby, łóżko dzie­
cinne, story d o s t a r c z y  
Dembińśki, Kraków, nliea 
św. Marka, narożnik Flo­
riańskiej 26. — Wykonuje 
repei acje. Na składzie : 
modne, stylowe tkaniny 
meblowe, portiery, firan­
ki, narzuty otOmanowe, 
koce, drelichy materacowe

Radio rowery wszelkie 
części do tychże oraz 

przybory elektrotechnicz­
ne — Obsługa fachowa 
poleca Feliks Pyrzanow- 
skl Kraków, ul. Zwierzy­
niecka 30 Uwaga na adres.

T apczany leniowce, 
materace, rozkładanki, 

otomany, najtaniej wyko­
nuje sprzedaje Wesołow­

ski św. Marka 16.

Umeblowanie w do­
brym stanie jadalnia 

barok, sypialnia, salonik, 
biurko męskie, duży dywan, 
kuchenka gazowa, sprze­
dam wiadomość nl. Sie- 
nurackiego 5/4 od 12 — 4.

Rytownik
Jósef Marczyk,

Kraków, św. Tomasza 24 
Telefon 113-84.

Wleczecie gumowe i me­
talowe. Odznaki i nagro­
dy sportowe. — Tablice 
emaljowane i rytowane. 
Gwoździe do sztanda­
rów. Monogramy i gra- 

wury.

Z. Ziembłcki1
Kraków, PL. Marjacki 2 ."

| l| »e lk ą  starą gar- 
W  derobą zimie*
n ia  na pierwszorzędne 
bielskie materiały ubra­
niowe Kozłowski, Kra­
ków, tel. 164-83. Na żąda­
nie telefoniczne posyła do 

domu.

Przepuklinowe Pasy
OeasMi Brzuszne
Suspenzorja, prostotrzymacze

Aparaty ortopedyczne
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp 

Wykonuje we własnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. KnaplAski Kraków
ul. kikoiilskaZ. Te!. 105-05

Prywatne dokształcane K U R S Y
„ W I E D Z

KRAKÓW, ulica Pieracklego L. 14
przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych
oraz w drodze korespondencji, za pomocą
przystępnie i wyczerpująco opracowanych 

skryptów, programów i tematów, do:
1) egzaminu dojrzałości gimnazjum,
2) egzaminu z 6-ciu ki. gimn.,
3) w zakresie I. i II. kl. gimn. nowego ustroju
4) egzaminu z 7-miu idas szkoły powszechej
Uwaga: Uczniowie kursów koresponden­

cyjnych otrzymują co miesiąc te- 
matj z 6-ciu głównych przedmio­
tów do opracowania. — Nadto 
obowiązkowe egzaminy badają 3 
razy w ciągu roku szkolnego po­
stępy uczniów. —

Wykładają wybitne siły fachowo. —  Opłaty niskie

O K A Z JA ! Na raty oryginalne gil-
________________________ niańskle KILIMY oraz
DYWANY ręczne „Ro — Co*. Rynek Główny 14, 

drugie piętro (nad „Delką*) — Ceny niskie!

131809
MIFSYK.

ISs
;V

Od kwietnia wychodzi dawno oczekiwane i potrzebne
nowe pismo KatoiicKie

— K U L T U R A  —
tygodnik literacki, artystyczny I społeczny.

K u ltu ra  -  jest katoltefclem pismem przyarieśel
K u ltu ra  — pragnie przedstawiać dorobek myśli,( 

i twórczości tych pisarzy l artystów,: 
którzy cały swój pogląd opierają na 
wewnętrznem przeżyciu katolicyzm*,

Kultura -  nie ma tylko oświecać, ale chce bn- 
dowaó rzeczywistość polską w keto-1 
licklej atmosferze.

Kultura — to jedynie godne poparcia pismo ka­
tolickiej inteligencji.

Objętość 8 stron druku w formacie gazetowym
(40X50 cm) na najlepszym papierze ilustracyjnym.
W treści: Literatura, Sztuka, Nauka, Powieść, 

Poezja, Teatr t muzyka, Zagadnie" 
nia Społeczne, Recenzje książek, Re­
cenzje z wystaw, kin i teatrów, Kro­
nika literacka, Kronika artystyczna* 
Kronika filmowa, Kronika kultural­
na, Liczne ilustracje, Karykatury.

Cena numeru 50 gr.
Redaktor Naczelny: Ks. Dr. Stanisław Bross.

Abonament: mlesięczsy ‘i .50 zł., kwartalny 4.—  zf„ 
półroczny 8.—  zł., roozny 18.—  zł,

Abonament wpłacać można przekazem rozrachunkowymi 
Nr. rozrachunku 11* — Poznań.

Adreł Redakcji i Administracji Poznań, Al. Marcinkowskiego Ku 
K C u l U RL -  N IE  W YSTAR C ZY  C ZYTAĆ  
K U LTU R Ą  -  TR ZEB A  A BONOWAĆ.

Płyn przeciw boles­
nemu pierżcbnięciu 

rąk flaszeczka 35 groszy. 
Chininę holenderską przy 
grypie poleca apteka pod 
Złotą Korona w Krako­

wie Rynek gł, 22.

K i l i my  artystyczne 
o motywach Indowych 

i nowoczesnych — poleca 
Wytwórnia M. Chamuły 
Kraków, B a s z t o w a  15. 

(Gmach Feniksa)"

LINOLEUM -CERATY
Chodniki — Podszewki 
— Wateliny — Parasole, 
Pończochy — Skarpetki. 
Rękawiczki -  Kosmetyka, 
Gorsety — Gnmy — Dre­
lichy — przybory litur­

giczne
Góralik, Rynek 20.

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONIE 
NOWE i OKAZYJNE

Kraków, Szewska 9.

„Kebierzes**
istniejąca od lat 15-tu wy­
twórnia kilimów i dywa­
nów, poleca swoje wyro­
by w n o w y m  loka lu  
Kraków, S z e w s k a  22.

M IOD I e i  n o - zlotowy pod 
g w a r a R C l ą  czysty- 
prawdziwy bez do­

mieszek skuleszny przeciw zaziębieniu, 
grypie, nledyspozysll żołądka i «. p. 

w cenie 21. 2*69 za 1 kg.

p o l e c a :

K A Z i M i g m  n m ^ m z  e w s i c s
K R A K Ó W  U U C f l  f ^ O R I A W S K A  49

Wysyłki na p r o w i n c j ę  o d w r o t n i e .

W I T R A Z F I  O S Z Y L C N I O  

A R T Y S T Y C Z N I

od najskrom niejszych  do najbogatszych  w ykonu je  od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW

S. G . ŻELt^SK ! al. Krasińklego’ 23 .
Telefon 106*16. — P. K, O. 405-5*6.

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
PROJEKTY i OFERTY GRATIS.

15 złotych medal).

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . .  20 gr. 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . . 50 gr. 
Komunikaty , „ . . 60 gr

„ na 1-szej , » . . 70 gr* INY Drobne za wyraz  .................................
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

10 gr.

Wydawca za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze4* Skę z o. o. dr. St, Kijak.
Drukarnia Krakowskich Zakładów Graficznych

Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski, 
Wydawniczych pod zarządem R. Ferka,


